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Nr. 255. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynos: we Lwowie rocznie 18 zr. — półrocznie 
9 młr. — kwartalnie 4 młr. 50 ct. — miesięcznie 


1 złr. 50 ct. 
VA przesyłka 
g4 złr 


miesięcznia * zły 


7, przesyiką pocztową za granica, o esłyca Nieret 
marek — kwartalnie 15 marek 5 81g- 


recznie 59 


do Franoji, Anglji, *Yłoch i Szwajęgriż rocznie 
30 franków -—- kwartatnta 30 franków. 


Numes kosztuie 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie, zwraca. 
"eiefon tóciniicjł 171.7 


i © 8 ae 
Od Administracji. 
Zawarłszy Wnowų « wydawca, sprzedaje Admi- 
nistracja „Dziennika Polskiego“ P. T. Prenume- 
ratorom po Nadzwyczaj niskich cenach następu- 
jace dziela : 
kompletne wydanie dzieł J. T. Kruszewskie- 
no" 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzeda się po, 40 ét.) 
Pisma Nareyzy Amichow skiej (Gabryelli) 
(omów © 8 zi. 40 ct. 
Za cpsk,wanie nie się nie liczy, koszta zaś 
przesyłki ponosi odbiorca. 


Lwów 13. września. 

Rzecz dziwna — wszyscy, którzy mają obo- 
wiązek, czy interes zabierać głos w sprawie buł- 
garskiej, którzy czują SIĘ powołanymi do podawa- 
nia środków ku rozwiązaniu przesilenia, ci wszy- 
scy stają na gruncie traktatu berlińskiego, zarzu- 
cająe przeciwnikom, że traktat ten depcą nogami. 
Trzebaby zaprawdę nadzwyczainej bystrości umy- 
słu i znakomitej znajomości spraw, aby w tym 
istnym chaosie stosunków rozróżnić. kto się opiera na 
traktacie berlińskim, a kto go depce. Jeżeli twór- 
com traktatu berlińskiego, którzy ongi przy ziela- 
nym stole w pałacu kanclerskim paragrafowali i 
artykułowali jego poszczególne postanowienia zale- 
żało na tem, aby stworzyć instrument prawdziwie 
dyplomatyczny, któryby był kiedyś w stanie słu- 
żyć ich następcom za podstawę do zajęcia naj- 
sprzeczniejszych stanowisk, wówczas mogą dzisiaj — 
naturalnie ci, którzy jeszcze żyją, spoczywający 
w grobach muszę się zadowolić sławą pośmiertną— 
z dumą SPoglądać na swoje arcydzieło. 

Bułgarja, najbardziej ponoś  interesowana 
w sprawie bułgarskiej, która sobie wybrała księcia 
bez oglądania się na Europe i książę — pO fran- 
cusku zapisalibyśmy duc— Ferdynand, który przy- 
był do Bułgarji bez potwierdzenia mocarstw euro- 
pejskich, Ok się na traktacie berlińskim i 
twierdzą, %0 według wyraźny ch jego postanowień, 
księstwo bułgarskie uzyskało z cawily objęcia wla- 
dzy przez pierwszego „wybranego -księcia — po 
francusku prince — najzupełniejszę autonamię i 
swobodę w, urządzaniu swych wewnętrznych spraw. 
Rosja i stojące za nią mocarstwa, protestując prze- 
abu logolagaci bylej rejencji, byłego 8obranja i 
dokonanege przez nich wyboru, Stoją wrzekomo 
także na ki acis, 1 berlińskiego — ua grun- 


ie tym stoją waFszcie i te mocarstwa, która nie 
bwa ności samemu, aktowi . ANI 
twierdzą tylke, że. przybycie księcia . a Juanda 
do kraju i fektyczne objęcie yiya jen nemh- 
ściwęm.i sp/zaciwia się traktowi berlins aj 8 
ostatecznie. NA, Uspraw jedliwienio, EMi ów LA) 
zisk da SIę w trektacie berlins i 

Aki sy HEt NAS 
. Gyplomatycznego, któregoby, Die 
na po Pozmaliazy - - mah zły byłby to 
znalaz? jakiegoś paragrafu 
lub artykułu na uzasadnienie swego choćby naj" 
wstrętniejszeg o. 4 porada Ig ZęgO gwałtu. sząk. 
nawet J Ernrotla zdaje się dyplo- 
macji nadnewskiej, 2e wynajazłą między berliń- 
skiemi artyk Jakieś specjalne po- 
stanowienie. 28 

"Nie myślimy bał SzczaĆ, się w ba- 
dania, czy i o ile Stanowiska ve, po sobie wręcz 
przegiwne, ugruntowane Si rzeczywiście na trakta- 


Siła przekonanią, 


Przez 
sza Uhavette. 


Eugenju 
irancuskiem ) 

stag jako sędzia 
z rozpraw jego 
t Temidy czło- 
oskarżał o 
sta Ska- 


(Rzecz odgrywa się w małem misla 

Pewien urzędnik prefektury 50 
przysięgły wybrany i na jednej 
kadencji postawiono przed trybuna 
wieka, którego prokurator państwowy 
1% morderstw. Zbrodniarza — rzecz pro 
zanć na Śmierc. "mę y 

Za powrotem do domu. rzekł sobie urzędni 
sędzia przysięgły : - 

ska WY borna sposobuose zrewanżować Za Je- 
doym zamachem wszystkie objady. na jakie mme 
kiedykolwiek Proszono ' 

Jak pomyślał, tak i uczynił. Gdy przyszedł 
*zas odpowiedni, rozesłał. do swoich przyjaciół na- 
stępujący bilecik: 

„We czwartek giiotynujemy słynnego Saint- 
Phara. Chciej pan tedy zaszczyci mnie swoją 
obecnością w porze śniadaniowej. Mam do dyspo- 
z-eji trzy okna, wychodząće na plac egzekucji...* 

"W oznaczonym dniu wszyscy zaproszeni ze- 
szi? się u naszego eks-przysięg'ego — Między nimi 
iakże jego szef, człowiek nadzwyczaj „wpływowy, 
którego protekcji tenże zawdzięczał mniejszą po- 
sadę w prefekturze. s M 

Ponieważ w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu 
w miasteczku tem nie ścinano nikomu głowy, 
więc obećnie był istniejący przy trybusale sado- 

m personal egzekucyjny nadzwycżej zaniedbany. 
Sam kat był już tłońtnym 'stareem. Pierwszy jegó 
pomocnik — dawniej” prywa reks i w razie poż 
trzeby zdolny zastępca — poże pał się JESZCZE 
ubiegłego roku z ziemskim padołem. Drugi po- 
moenik właśnie co przed tygodniem wstał z łóżke, 
do którego ciężka słabość "długie czasy go przy: 
kuwała i oczywiście był z tego powodu bezsilnym 
i do funkeyj katowskich niezdolnym. 

Zaproszone towarzystwo było właśnie przy 
deserze, gdy z więzienia przyniesiono wieść stra- 
szną, wieść hiobową : za 

— Saint-Phsr nie chce iść pod gilotynę I... 


pceztową w pańatwis Austzjackiem, rocznie 
.— półrocenią 13 złr. — kwartalnie 6 atr. — 


©- We Lwowie Sroda 


wychodzi 


cie berlińskim. Słowa jego, każdy może — jak 
już powiedzieliśmy—interpretować tax, jak mu Jia 
chwilowego. widzimisię jest potrzebne. W intencji 
jednak twórców traktatu berlińskiego — a przy 
najmniej tych, którzy obalili ukiad sanstefański, 
nie leżało z pewnością zrobienie = Rułgarji satra- 
pii rosyjskiej. Kto więc te zamiary popiera, temu 
chyba nie przystoi powoływać się na trakiai, który 
zna jeno księstwo bułgarskie z zupełną autonomją, 
pod jedynem zwierzchnictwem Turcji. Że wszyst- 
kie mocarstwa pośrednio lub, bezpośrednio intere- 
sowane powołują się ciągle dla usprawiedliwienia 
swych aktów i not dyplomatycznych na artykuły 
traktatowe, jest rzeczą zupełnie zrozumiałą i uza- 
sadnioną. Tyle uszanowania przed prawnem. prze- 
konaniem opinji pnblicznej posiada jeszcze każda 
dyplomacja, że dla postępowania swego szuka 
przynajmniej pozorów legalności. Xto się jednak 
nie chce łudzić pozorami , ten kardzo dotrze wie, 
że artykuły traktatu. berlińskiego sprawy- bułgar- 
skiej nie rozwiążą, że są one tyiko piaszczykiem 
pokrywającym egoistyczne interese. mocarstwowe, 
które jedynie rozstrzygają o stanowisku poszczegól- 
gólnych państw, zajętem przez nie w obse Buł- 
garji. 
Jakie to są poszczególne interesa i 
o tem mieliśmy już niejednokrotnie sposobność pi- 
sać. Czy w obee tych najsprzeczniejczych tanc: 
wisk i kolidujących interesów uda się sozwiązać 
przesilenie bułgarskie w drodze dyriomatycznej ? 
Pisma półurzędowe i inspirowane, cdbisrająć 
swoje informacje z biur ministerjeinveh, zig 
są o tem przekonane. Jaką jedi:a« rormę TOZWIĄ- 
zanie miałoby przybrać, tego jeszcze organs ofl- 
cjalne nie wiedzą. Nie dziwimy się temu, Książe 
Bismark wywinął się na razie z raisji dypiorzatye:- 
nej, jaką mu chciała narzucić Turcja. Ww odpowi 
dzi na Żądanie Wysokiej Porty © czyęe: 
twa w sprawie wysłania jenerała Hrnrotha, 
wiadczył kanelerz, że Turcja powiunaby issde- 
wszystkiem swoje wyrzec zdanie. czy się zgadza 
na wysłanie jenerała rosyjskiego ño sctji Było ie 
ze strony żelaznego kanclerza może bardzo dyploma- 
tycznie, ale co najmniej niegrzocznie. Padyszach 
tak chętnieby się pkan całej Bułgarji z jej księ- 
ciem, rejencją i sobranjem, byle tylko w spokoju 
zażywać wczasu haremowego, byle nie potrzebo- 
wać dawać iniejatywy do rozwiązania jakichś prze- 
sileń, z którego Żadnych dla siebie nie może się 
spodziewać korzyści — a książę Bismark żąda od 
niego, aby on się oświadczył, czy się zgadza na 
Krnrotha! 
Jeśli paryski Temps jest dobrze | oiniormo- 
wany, wówczas Porta przyjęła projekt gabinetu ro- 
syjskiego i ma go przedłożyć za radą księcia Bis- 
marka ze swej strony mocarstwom podpisanym na 
traktacie berlińskim. - 
Gdyby się ta wiadomość sprawdziła, wówczas 
może także kanclerz zadość uczynić życzeniu Porty 
i obejmie rolę pośrednika, aby skłonić mocarstwa 
0 zgodzenia się na projekt rosyjski i wysłania 
Ernrotna. Jeśli to się stanie, wówczas Rod 
razem z organami półurzędowemi żywić nadzieję, 
że sprawa bułgarska załatwi się w drodze pokojo- 
wej i dyplomatycznej — pragnęlibyśmy jeno, aby 
SIę we Wiedniu na Ballplats'u zastanowiono za- 


takto Fe i meklerowi* zapłaci — 
faktorne, „uczciwemu p 


stanewiska, 


1. 


z Przed wyborami. 
Comitet centraln a borczy dla zacho- 
chodniej części AE kowskiego, wy- 
dał następującą odezwę do komitetów powiatowych 


podwładny mu gospodarz domu obawiająe się słu- 
Sznie, że iego rodzaja Zawód gotów pozbawić go 
AWansu, nie szczędzi trudów i konceptów, aby 
wpływowego Jowisza złagodzić. | | o 

0 wielu nadaremnych usiłowaniach, zdecy- 


AAC 6666. w OAZA Z 


ENN 


codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


pzez 


| 


dnia 14. 


przedwyberezych: Jasielskiego, goriiekiego i kro- 
saieńskiego. l 4 4 

„Prześwietnj komitet powiatowy zbadał już za- 
pewne, kte kandyduje na posła do rady państwa 
w okręgu wyborczym mniejszej posiadłości jasiel- 
sko-gortieko-krośnieńskim, który z pomiędzy kan- 
dydatów światłych, znających potrzeby i Sprawy 
krajowe. oraz umiejących je popierać, może być 
w okręgu wspomniobym wybrany na posła; wre- 
szcie, który z kandydatów możliwych do przepro- 
wadzenia w tym okręgu. byłpy posłem najużytecz- 
niejszym dla kraju ? ù 

„Przeto komitet centralny przedwyboreży wzy- 
wa uprzejmie, aby szanowny komitet powiatowy, 
porozumiawszy się to do wszystkich wymienionych 
względów z komitetarmi powiatów (jasielskiego i 
gorlickiego), które wräz jego powiatem (kro- 
śnieńskim) stanowią jeden äkręg wyborczy, raczył 
zawiadomić komitet centralny przed 1%. września 
r. b. o rezultacie swycii badań, vrsz 0 wypadku 
porozumiewania się Z wspOrmnionenii «mitetami po- 
wiatowemi i douiósł komitetowi centralnemu, któ- 
rege kandydata przadsiawia, Albowiem komitet 
centralny, ma podstawie grzedstawień komitetów 
powiatowych, zatwierdzi kandydata i wytorcom 
poleci. 

„Przypominż przytem kcmitet zenialny, że 
odpowiednio instrukcji, uchwalonej przez Koło sej- 
mowe ak komitet ceniralny, wybrany przez toż 
Kołe sejmowe piz3ć W7torami powszechnemi do 
rady państw: w 15% r. a uzeps?niony przez 
zgromadzenie daiegatów z powiatów, jak i komi- 
tety powiatowe. zawiązana w 1385 r. wykonywu- 
ją także pizy wyborach s.npełniejących podczas 
całej sześcioletnej xadencji rade państwa, Wszyst- 
xie czynnosci przedwyDOTrza, przepiszzć wSPomnio- 
ag instrukcją. Jedna komitety powiatowe zawią- 
sane w 1885 r. uzupełniać sio nogą W ciągu 6-le- 
tniej kadencji, nowymi członsami, dla /aiwiejsze- 
ge wykonania swojego Zadania”. : 

W Krakowie d. 10. września 1887 T- 

W imieniu komitetu centralnego 
przewodniczący — 
Leon Chrzanowski. 


lo 


Sprawy. szkolne. 


(Rozszerzenie szkoły fachowej w Zakopanem.— 
Wydział medyceny we Lwowie.) 

Szkoła przemysłu drzewnego w Zakopanem 
przed dwoma miesiącami wniosła do ministerstwa 
prośbę o zarządzenie koniecznego rozszerzenia DU- 
dynku szkolnego. Dziś budynek ten, chociaż nowy 
jeszcze. nie wystarcza już na wygodne pomieszcze- 
nie szkoły, a w miarę, jak ona wzrasta, brak 
miejsca może stać się tak dotkliwym, że albo na- 
uka będzie na tem cierpiała, albo rozwój zakładu 
zostanie zatamowany. Według planu przedłożonego 
przez dyrektora szkoły w Zakopanem, fundusz po- 
trzebny na dobudowanie nowych sal wynosi 
13.000 zł. Nie mieści się w tem jednak kwota po- 
trzebna na wewnętrzne urządzenie i zaopatrzenie 
dobudowanych ubikacyj w przybory naukowe. Mi- 
nisterstwo gotowe jest przyjąć ie ostatnie wydatki 
na fundusz państwowy a nadto pokryć ze skarbu 
państwa koszta urządzenia kuźni, klejarni i pieców. 
Że względu na powyższy wydatek jednorazowy, 
oraz na stałe obciążenie budżetu, jakie nastąpić 
musi w skutek rozszerzenia szkoły już dziś wyka- 
zującej w rubryce wydatków kwotę 12.000 zł., 
ministerstwo pokrycie kosztów bndowy pozostawia 
tym czynnikom, które dotąd przyczyniają się do 
utrzymania Szkoły, to jest Towarzystwu tatrzań- 
skiemu i Wydziałowi krajowemu. 


przeminęło... najtrudniejsze przebyłeś! Masz za- 


nie przekroczy progu swojego domostwa ? (Z tryum- 
iem). Posłuchaj tedy... on także przyszedł, on stoi 
iam! A dla kogóż to? zapytuję cię, niewdzięczny 
notworze : (uśmiechając się filuternie): To dle cie- 
bie, dla kochanego Saint-Phar ka... Więe zrób to, 
choćby dla samej grzeczności! 


Saint-Phar (brutalnie): — Oc mi tam! Ten 
pan nie był dotychczas mi przedstawiony... Nie 
pójdę! 


Kusiciel (z oburzeniem): — Uważałem cię 


T się uciec jeszcze do vstatniego WE zawsze za dobrze wychowanego człowieka... co to 
rzekł z - nam trochę tego Saint-Phare ae A się nagle ci stało, co się stało ?.. (Woła nagie): 
ral sie p. Paczliwg miną -- pójdę 000 1 o$cę sta- | Ach| odgaduję już! (odprowadza go na stronę): 
Uaz Wieść go do opamiętania... |. E Nie żenuj się i otwórz serce przed przyjacielem... 
stał w cal; È niezwłocznie do więzienia ehe- Owstrzymuje cię wzgląd na monetę? (zy tak? 
następujący djaj aniarza, z którym też rozp Gzepce mu do ucha): Nie troszcz Się... AD 
usiciel : 8; a T koszta zapłacone, państwo łoży na ciebie: 
klamcy niepoczci Eeee! co też to powiadają Ci Saint-Phar: — Nie żądam jałmużny ! 
i ip dk, (głaskając go po lewym po- Kusiciel: — Po eóż taka wrażliwość w obec- 


zku), ż6 t i 3 ] F 
licah iąt-Phar (ucho się dać T 
iciel: — Z jagi tedbale): — Nie... 
Kepir (głosami FT powodu proszę ? 
= dopiero w osta OSNYM) : — Ogłoszono 
mi wyrok wz co niej chwili. 
Kulej" tniej chwili? Wszak 
a stuk młotów, 


zapytać : 


czy, moi panowie? 


stawiano d] 
ciebie małą maszynkę ©2 ra 


15 
placu Bourdaillar 


nej chwili? Gdyby wszyscy urzędnicy na punkcie 
swej gaży byli tak jak ty, wrażliwi, eo toż stałoby 
się jutro 2 państwam? Hm? Odpowiedz, bardzo 
proszę... No chodź, chodź... nie zwlekaj! I tak 
obawiam Się, że kazdej chwili zauważają tam two- 
ją nieobecność... 

Saint- Phar : — Nie... nie mam zaufania ! 
Kusiciel (z powagę): — Doprawdy, jesteś 
wcieloną niewdzięcznością wobec niebios! (Z obu- 
rzeniem) : ak to? Ilu to ludzi biednych ledwie 


; : gdzie | włóczy już BOSAM w Kalifornii, Jawie, Brazylji, 
wyłącznie z uwagi 2A Wa zało ig dłożono a każdy z nich ma tylko jedno życzenie gorące: 
targ na dzień następny. (1 7% udajesz un, t0- | „Ach... gdybym mógł złożyć kości moje w ziemi 
isz chimery w ostatniej chw!! , 4 w Binas | ojezystej!* (Głośniej) A ty jesteś przęcie w two- 
ldźże, idź Saint-Phar... IO P3 owczej | jem mieście rodzinnem, pomiędzy rodakami i przy- 


chwali daieekiem ! Bire- 
Saint-Phar (uiewzeuszony): — Nie nee pó Jdę I 
Kusiciel (ze zdziwieniem i spi 36 S pr 
SZCZĘSNY, cały świat oczekuje ©£ koto B ak 
Magistrat, duekowieństwo, lud, wojsko, które jak 
dla króla, utworzy dla ciebie szpaler Ea. 
Wszyscy są już tam, œ ciebie jednego ‘Y'S, DSt 
jeszcze (uatarczywie ciebie jednego-* JJ 
ne-go! po 
E Saint-Phar : — Kiedy bo nie mam zaufania Í 
Kusicieł (żywo): — Wszak znasz t80 90- 
brego zacnega pana de Tuisee, potomka STS" 
rodu szlacheckiego, który po odjeździe 'Burbolów 
przysiągł był uroczyście, ża do końca swego tJ0B 


Jaciołmi ! A 
Powiedz-że mi raz, przez Boga żywego, czego 
chcesz więcej? ty... ty wykwininisiu jakie! | 

Saint-Phar: — Być może... 


lecz raz i 
i eszcze 
Powtarza nie mam zaufania! 5 


m 

Kusiciel: N nie udawaj warjata i 
nówmy 348 E «+ ZASiA- 
otwarci pie spokojnie nad wszystkiem... i bądźmy 


: Zanim cię schwytano, nie mogłeś żyć 


spokojnie... pro ienia zatruw. i 

godzinę... Mówiłeś onie. Jeśli aa a 2 
zamkną w więzieniu, powiodą przed sąd, gdzie 
usłyszę tysiące bieprzyjemnych rzeczy... nawet 
osobistych!“  Więe Wybornie... rozumowanie twoje 
było zupełnie słuszne. Leez dzić ? Dziś już wszystko 


u A WEZ Z e a o a w w a by mA MA nr nw 
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Września 1887, 


LIN 


Grono profesorów wydziału filozoficznego we 
Lwowie, podniosło w przedstawieniu do minister- 
stwa oświecenia sprawę utworzenia wydziału me- 
dycznego w tutejszym uniwersytecie, jednakże nie 
w tej formie, w jakiej dotąd sprawa ta podnoszo- 
ną była. Grono profesorów nie stawia kwestji utwo- 
rzenia wydziału medycznego „odi razu, lecz na 
wstępie prosi o ustanowienie: docentów dla dwóch 
przedmiotów, które pomieścić się mogą w progra- 
mie naukowym wydziału filozoficznego a mogłyby 
służyć za zawiązek. przyszłego wydziału medyczne- 

o. Chodzi mianowicię. o Wykłady anatomji i fizjo- 
logji. Dja wykładów pierwszego przedmiot jest 
już kandydai zupełnie uzdolniony, dia drugiego 
przedmiotu wypadałoby dopiero przysposobić silę 
naukową przez udzielenie stypendjum państwowe- 
go upatrzonemu kandydatowi. Grono profesorów 
wydziału filozoficznego 2404 tedy od ministerstwa 
dotacji dla docenia anstomji i stypendium w kwo- 
cie 1500 zi. dla kandydata, ztóryby zagranicą 
uzupełnić mógt swoję Wiedzą l objąć poteru do- 
centure fizjasogji 


p 


Przesąd ks. Bismarka. 

Nawet wieley Jnazie o pokroju kanelerza nie- 
mieczięgo miewają swoje haiucynacje. Gdy Ww ro- 
ku 1872 hr. Heuryk Arnim pragnął działać we 
Francji na korzyść stronnictwa monarchistycznego, 
Bismark zakazał mu to jak najostrzej w depeszy, 
której treść jest znaną z procesu ur. Arnima. 
W depeszy tej pisał ks. Bismark, że repubiikań- 
ska forma rządu we Francji, jesi najpoządańszą 
dla Niemiec. Czyni ona Francję bierną 1 bezwła- 
dną; ks. Bismark nie bał się, ażeby republikań- 
skie teorje mogły się przyjąć na gruncie niemie- 
ckim, natomiast wierzył, że monarchja francuska 
byłaby o wiele dla Niemiec groźniejszą niż Fran- 
cja republikańska być nią może. Pod pewnemi 
względami mylił się książę Bismark i poglądy swo- 
je zapewne już zmienił, tyłko na Orleanów i dziś 
jeszcze tak się zapatruje jak dawniej. Najlepszym 
tego dowodem jest znany artykuł przybocznego 
organu księcia na temat intrygi Orleanów w Buł- 
garji. Nordd. Allg. Ztg. usiłowała dowieść, że 
„prowokujące“ zachowanie się ks. Koburga ma nu 
celu popieranie interesów domu Orleanskiego, któ- 
ry pragnie wojny, ażeby korzystając z zamieszek 
zdobyć dla siebie tron francuski. Prawda, że je- 
żeli ks. Koburgski powziął pian wyjazdu do Buł- 
gaji pod czyim naciskiem, to z pewnością nie 
pod naciskiem Koburgów. Głowa rodu, książę Er- 
nest H. sprzeciwiał się stanowczo, starszy brat 
księcia, szwagier arcyksięcia Rudolfa wprost od- 
radzał, tylko matka, księżna Klementyna doradzała 
synowi, ażeby usłuchał głosu wolnego narodu. 
Księżna Klementyna jest co prawda z domu Or- 
leanów, ale ażeby przypuszczać, że działała ona 
w interesie hrabiego Paryża i księcia Aumale, na 
to trzeba być płatnym przez niemieckiego księcia 
kanclerza redaktorem urzędowego organu. 4 

Ani serce ks. Aumale, ani hr. Paryża nie jest 
otwartą księgą, może być, że pragną oni w du- 
chu wojny, ale postępowanie ich stronników na to 
nie wskazuje. Wszakże ministerstwo Goblet-Bou- 
langer upadło właśnie pod naciskiem 180 monar- 
chistycznych deputowanych, a obecnie głosy ich 
popierają pokojowy gabinet Rouvier-Ferron. Orlea- 
niści nie prowadzili więc polityki wojennej we 
Francji, pocóż by ją mieli prowadzić w Bułgacrji. 
Atak więc Nordd. A. Ztg. był zupełnie nieuspra- 
wiedliwiony, ciekawa tylko rzecz, czy on był do- 
wcipem, jakąś fintą czy wypływem dawnego prze- 
sądu księcia kanclerza. 


ledwie 5 minut do dyspozycji i zwłekasz? Nie 
pojmuję cię, Saint-Phar! Pomimo, że więzienie 
jest dość przyjemną rozrywką i służy szczególnie 
dla zdrowia, to jednak popatrz tylko do zwierciadła, 
jakeś tu pożółkł... jak cytryna! (Ze współczuciem). 
Chodź, chodź biedaku... odetchniesz przynajmniej 
świeżem powietrzem, a to ci dobrze zrobi! 

Saint-Pahr: Obejdę się...| jestem domatorem i 
najlepiej mi wśród, czterech ścian! 

Kusiciel: — Ze przemilezę już o kacie, który 
dziś od wczesnego ranka zajęty jest przygotowa- 
nien wygodnego miękiego klęcznika dla ciebie... 
Z jakąż troskliwością robi on to, ten dobry sta- 
rzec... jakby dla rodzonego syna! Pomiędzy wami 
dwoma do ciebie należy uczynić pierwszy krok, a 
ty się wzbraniasz ? (Poważnie). Zrażasz go sobie 
bez potrzeby... zważ jeno. że gotów pogniewać się 
na ciebie! i 

Saint-Phar: Nie lubię nowych twarzy... a jego 
jest nadto chmurna i ponura... 

Kusiciel: — Czyż sądzisz, że ou w dzisiej- 
szych warunkach może mieć minę wesołą ? Dawniej- 
szemi laty miał przynajmniej tortury do dyspozycji 
dla swej zabawki... a dziś mu i to odebrano. Gdyby 
mu pozostawiono do wyboru, to jestem pewny, że 
preferowałby podróż do Szwajcarji.. Więc decydu- 


jesz się ? > s 
Saint-Phar: Nie... nie mam zaufania ! 
Kusiciel : — O sobie nie mówię tu już wcale, 


że oto poręczyłem za ciebie w obec 12 przyjaciół, 
którzy umyślnie w tym celu z prowincji przybyli! 
Jeżeli nie wierzysz, poszlij do mego domu za- 
pytać! A 

— Saint-Phar: — Nie... nie mam zaufania! 

Kusiciel : Więe bądź-że przynajmniej dla mnie 
pobłażliwym i grzecznym, dla starego twego ko- 
legi szkolnego! Nie poszliśmy obaj jedną drogą... 
tyś stanął już u celu twojego! Nie rujnuj mnie 
człowieku! Jestem biednym urzędniczyną, obarczo- 
nym liezną familją.. Potrzebuję tedy awansu a 
tau siedzi u mnie mój szef i czeka... czeka nada- 
ramnie.... Zróbże to dla mojej miłości.., błagam 
cię poczciwy, drogi Saint-Pnar'ku. (Z wyrzutem). 
Byłem twoim sędzią przysięgłym a ty jesteś pier. 
wszym moim skazańcem... ulituj się I nie odma- 
wiaj mi pierwszej zapłaty za trudy sedziowskiej 
fankeji. (Porywczę już); Co u djaska l Jako sę- 


e zna p mE, 


Rok XX, 


przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polakiege," plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Bazylei, Śwwajcarji i Wrocławiu vp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Riechman et  Frendler, Biure 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saimi 
Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 18 ct. od wier z> 
Drobne ogłoszeuia po 1'/, centa od wyrazu. Peluies: a- 


nia i sklepy po I ct. ed wyrazu. 


Reklamy W rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od Wier. za. 


Szkoła w Wielkopolsce. 

Piszą do tut. Szkoły: Z naszą szkołą coraz 
smutniej; z każdym dniem zaciera się w niej cha- 
rakter rodzimy, a z nim prawdziwie pedagogiczny. 
Rząd wybrał ją sobie za ognisko agitacji polity- 
cznej w duchu niemieckim: chodzi mu jedynie o 
zgermanizowanie dzieci naszych i o resztę nie py- 
ta. Wszystkie organa, mające urzędowy wpływ na 
szkołę, zwidzaną przez dzieci nasze polskie. prze- 
myśliwają i pracują nad metodami i środkami, 
któreby jak najprędzej mogły urzeczywistnić poli- 
tyczne zamiary rządu. Biura rządowe przepełnione 
sę instrukcjami, rozporządzeniami, sprawozdaniami 
i wszelkiego rodzaju pismami, zmierzającemi do 
tępienia naszej narodowości i osłabiania wyznania 
uaszego katolickiego. Tu więc zestawienia dzieci 
katolickich, pobierających naukę religji w języku 
niemieckim, zestawienia, wzrastające coraz więcej 
liczbowo; tu pełno prośb i protestów rodziców, do- 
magających się bezskutecznie uczenia dzieci prawd 
wiary w ojczystym ich języku. Nieubłagany system 
składa te papiery do akt, odpisując rodzicom, że 
żądaniu ich nie można zadość uczynić. Z rozpoczę- 
ciem przyszłego półrocza zimowego. na św. Mi- 
chał, ma nauka religii w języku niemieckim o0- 
gólnego doznać zastosowania. Języka ojczystego co 
raz mniej uczą się dzieci nasze, co raz więcej szkół 
= > go z planu zupełnie. 

o  germanizowania dzieci naszych uż 
rząd praktykowanych od wieku EA Kocie 
gratyfikacyj, hojnie nimi sypiąc na wszystkie stro- 
ny. Kiedy dawniej 15. 30, a najwięcej 45 mk. 
płacono za „popieranie“ języka niemieckiego, to 
dzis płaci rząd nauczycielom za te „usługi* po 
100, 200, a nawet 450 mk. z funduszów pokla- 
sziornych i starościńskich. Nauczyciele, którzy 
choćby cień podejrzenia ściągają na siebie, jakoby 
duszą i ciałem nie popierali intencyj rządu, prze- 
nosi rząd w okolice niemieckie, nad Ren, obsa- 
dzając tutejsze miejsca, o ile tylko może, Niem- 
carni. 

, „Ale widocznie zamało rządowi tych i innych 

środków germanizacji, bo otóż z dniem 1. pa- 

ździernika rb. ma do wielkopolskich seminarjów 

zawitać 100 Niemców preparandów z osciennych 
prowineyj. Przeważna ich liczba jest protestane- 
kiego wyznania. Co rok będą seminarja nasze do- 
znawały tego przypływu. Ci więc preparandzi, 
opusciwszy seminarja jako nauczyciele ludu, mają 
nasze miasta i wsie cywilizować w duchu pruskim. 
Dla seminarzystów Polaków od dawna był utru» 
dniony wstęp do seminarjów nauczycielskich, od- 

tąd wcale ich tam nie będzie potrzeba... 

| OZ 


Korespondencje. 


panai 20 p jj 11. września. 
statnie trzy tygodnie mieliśmy przepyszn 
godę a gdy w Galicji w drugiej połowioncieca ik 
słoty kilkudniowe panowały, tu ciepło i pogoda 
były nieustające, do 8. września przez cały tydzień 
mieliśmy 20-kilka do trzydzieści stopni ciepła 
9go raptem powietrze się oziębiło i przywdziano 
zimowe paletoty, dziś od rana deszcz mrzy, oba- 
wiamy się jesiennych słót, które kuraejuszom spóź- 
nionym dają się mocno we znaki. — Od kilku dni 
Karlsbad- wyludnia się, a porównując listę zeszło- 
roczną gości z tegoroczną, okazuje się, że obecnie 
jest parę tysięcy osób mniej, jak roku zeszłego o 
tej samej porze. | 

Mieliśmy tu księdza rz. kat. murzyna, który 
tu dla kuracji bawił i codzień św. Mszę prawił. 

W dniu 2. września z wielką ostentacją ob- 
chodzili Prusacy rocznicę Sedanu, mężczyźni i ko- 


dzia skazałem cię na śmierć i spełniłem w ten 


sposób mój obowiązek! Teraz kolej na ciebie, 
uczynić twoją powinność... Każdy człowiek ma 
przecież jakieś zadanie w społeczeństwie ! 

Saint-Phar (monotonnie): — Nie... 
Poza 
. / Kusiciel: — Bierz cię licho... dam ci i 
jedną dobrą radę. Nie chcesz dziś... prinera 
Ziawołają kata drugiego: rzecz odbędzie się jutro. 
Lecz czyż to taki wasz zwyczaj, aby iść na giło- 
tynę dopiero nazajutrz po ustanowionym dniu egze- 
kucji? Wszak mamy na to przepisy, niezłomne 
przepisy! W ten zaś sposób występujący 1 rzeciw 
na. chcesz obalić istniejący porządek rzeczy! 

iesz ty, eo o tobie świat pomyśleć gotów? Żeś 
buntownik, rewolncjonista! Warto-ż tak się narażać 
opinii ? 

Saini-Phar: — Plwam na to, co świat o mnie 
potem powie! 

Kusiciel: (po chwili uamysłu). — Patrz Saint" 
Phar... jestem niezrównanym obserwatorem ! Mam-że 
ci powiedzieć ?... Ty zaprzeczysz mi może, lecz 
niemniej ja twierdzę stanowczo, że ten opór twój 
pochodzi zkądinąd.... Oto przewrócono ci w gło- 
wiel... Wyobrażasz sobie Bóg wie co strasznego a 
wziąwszy rzecz gruntownie, eóż to jest? Nie... 
drobnostka, najprostsza w świecie formalność... 
Zastanówmy się obaj nad tem: nasamprzód tedy 
zjesz kapitalne śniadanko... (Śmieje sie) Czyż to 
tak trudna i nieprzyjemna rzecz.. he? Potem 
ostrzygą ci głowę, co nawet jest dla zdrowia ko- 
rzystne.... Wreszcie wsiądziesz do karety i poje- 
dziesz spokojnie... Podczas drogi pogadasz sobie 
z księdzem o tem i o owem i czas ci prędko zej- 
dzie... Gdy staniecie na miejscu, podniosą zasłonę 
1 przyjmą cię z otwartemi ramionami... Wszyscy 
oni będą na twoje usługi! Wygodnemi schodami 
wyjdziesz na piętro, wcale nie wysokie piętro... 
skłonisz się całemu światu... trzask... prask... i już 
po wszystkiem ! Za chwilę tłumy opuszczą plac za- 
dowolone i uśmiechnięte ! 

Saint-Phar: Tłumy, 
pan.... A ja... 

Kusiciel (przerywając). — Nie mówmy obaj 
odrazu! Skoro zatem nie chcesz dziś, to cere- 
monja odbędzie się jutro... A jutro mamy właśnie 
piątek, zły dzień, który może łatwo przynieść í 


nie mam 


cały świat... powiadasz 


nieszczęście ! Jutro pójdą już dzieci moje do 
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biety cały dzień nosili bukiety z bławatków — ulu- 
bionych przez cesarza Wilhelma — zamówili mu- 
zykę na wieczór do Stadtparku i tam „hymn pru- 
ski“, „Wacht am Rein“ i inne narodowe pieśni 
do północy przegrywano, a liczne audytorjum z 8a- 
mych Prusaków przysłuchiwało się. 

Z bawiących tu obecnie wymienić należy z 
Galicji hr. Tarnowskiego, marszałka krajowego i 
Wit. br. Wolańskiego, ek. podkomorzego, równie 
z Księstwa hr. Ponińską i państwa Kalkszteinów 
i kanonika ołomunieckiego, hrab. Potulickiego. — 
W ogóle kontyngens Polaków tego roku w Karls- 
badzie był nader szczupły, najwięcej jeszcze 
kurgcjuszów Królestwo dostarczyło. 

„SByłem przed kilku dniami w Franzensbadzie, 
tam już sezon skończony, 8 W Marienbadzie zale- 
dwo obeenie kilkadziesiąt osób pozostało. 

W Karlsbadzie do końca września jeszcze nieco 
osób będzie; lekarze zamiejseowi tu kunsultujący 
opuszczają tego roku wcześniej Karlsbad, wybierają 
się ztąd koło 15. bm. Karlsbad, stoliea róż! Daw- 
niej wysełano ceałemi koszami róże do Monachjum 
i Wiednia, tego roku tak niedopisały, że nawet 
potrzeby miejscowej niezaspokajały — a co dziw- 
niejsze, że żadnego zapachu nie wydawały. Zamy- 
kam moją korespondencję do roku przyszłego. 


Stańczyk węgierski. 


Przed kilku dniami donieśliśmy czytelnikom 
naszym jeno pobieżnie o ogólnem wzburzeniu na 
Węgrzech, które wywołał nadmierną swoją lojal- 
nością, a raczej niesłychanym brakiem taktu, do- 
tychczasowy intendent król. teatru w Peszcie, hr. 
Stefan Keglevich, osobistość i bez tego po- 
wszechnie nielubiana, odrzucając przedłożoną mu 
sztukę Jokaj'a. p. t. „Szukaj serca“ („Szigełvari 
vértanuk“), przerobioną ze znanej powieści tego 
znakomitego romansopisarza, a osnutej na tle wy- 
padków węgierskich z r. 1848—9. Odrzucenie to, 
jak wiadomo, motywował hr. intendent w liście do 
autora wrzekomemi względami na panu- 
jącego króla, który w owych czasach siedział już 
na tronie, zatem tego rodzaju reminiscencje na sce- 
nie teatru „królewskiego* mogłyby być drażliwe... 
itd. w tym sensie. ist ów na nieszczęście hr. Ke- 
glevicha dostał się bez wiedzy Jokaja, jak on sam 
zapewnia — do dzienników i w jednej chwili 
wznieci na całych Węgrzech olbrzymi pożar na- 
miętnośći narodowo-politycznych, podobny do te- 
go, jaki przed rokiem z górą okazał się tam z po- 
wodu znanej afery jeu. Janskyego. Rzecz pro- 
sta, że wszystkie organa węgierskie wyprzedzają 
się w niezmiernie surowej krytyee tego postępku 
hr. Keglevicha, a niektóre idą nawet dalej, bo ro- 
bią zań rząd, a właściwie samego K. Tiszę, 
jako ministra spraw wewnętrznych, odpowiedzial- 
nym i nie ulega wątpliwości, że dla uspokojenia 
rozgorączkowanej opinji publicznej będą zapewne 
musieli usunąć Keglevicha ze stanowiska intendan- 
ta. Admirować zaiste należy tę wrażliwość We- 
grów w kwestji każdej choćby najdrobniejszej spra- 
wy, która jakikolwiek ma związek z ich rzeczami 
narodowemi... W okamgnieniu zszeregowują się 
młodzi i starzy, wszystkie pisma, nawet takie wy- 
soce urzędowe, jak Pest. Lloyd, uderzają na alarm 
i biada byłoby człowiekowi, któryby próbował 
wówczas popłynąć przeciw ogólnemu prądowi... 
To głębokie poczucie honoru na punkcie rzeczy 
naro pc, ta krewkość i zapał dają właśnie Wę- 
grom tyle siły i przewagi politycznej, dzięki tym 
przymiotom, obok znakomitej ich dojrzałości poli- 
tycznej, dzieje się, że oto nieliczny stosunkowo na- 
ród Madjarów wiedzie prym w kilkudziesięciu mi- 
ljonowej monarchii. u 

Ot i w niniejszym wypadku. Keglevich, znie- 
nawidzony przez podwładny mu personal teatralny— 
(przypominamy niedawną awanturę jego z sekre- 
tarzem teatru) widziany, mówiąc łagodnie nie- 
chętnie przez cały ogół, zawdzięcza tę posadę 
wybitną — a na której się coute que coute chce 
widocznie utrzymać — protekcji pewnych sfer 
dworskich... Aby zaskarbić sobie dalsze względy 
tych kół aktem takiej „hyperlojalności*, odrzucił 
sztukę popularnego Jokai'a, motywując odmowę 
najfatalniej i tym razem — jak to mówią — kark 
manii E o 


szkoły, jutro będą ludzie do ciebie uprzedzenie 
wielu uda się tu i tam zaswojemi interesami i ży- 
wego psa nie ujrzy na placu twojej egzekucji... 
Gzy to ładnie, czy to pochlebnie dla ciebie ? 

Saint-Phar: — Nigdy nie dbałem o popu- 
larność ! 

Kusiciel: — A moich 12 przyjaciół, którzy 
przyjechali z prowincji? Chcesz mi zostawić ich 
do jutra na karku ? Gdzież ich podzieję? Postaw 
się jeno w moją sytuację ! 


Saint-Phar (z pospiechem): — Ależ naj- 
chętniej! Pomieńmy jeno role nasze! 
Kusiciel (uszczęśliwiony) — A! ty figlarzu 


jakiś! Miej-że rozum ! Sam pomyślałem już w du- 
chu, że ty chcesz jeno dać mi małą nauczkę ! 
(Poufale) Mówiąc w cztery oczy, ty wiesz przecie 
tak dobrze, jak ja, komu posłuszeństwo twoje 
sprawi przyjemność niewysłowioną.. Wszak to jest 
życzeniem cesarza ! 

Saint-Phar (poruszony i z wyrzutem): — 
Przecież w tym celu nie głosowałem na cesarza ! 

Kusiciel (z Żżywością): Ha! mam cię już! 
Wiedziałem, że czasem brak ci logiki.. Któż żą- 
dał od ciebie, abyś głosował na tego monarchę? 


Nikt! Wybory były przecie wolne! Nikt nie 
wpływał na twoje zdanie! Powiedziałeś sam: 
„Chcę go mieć — dajcie mi go!“ Dobrowolnie 


zastósowałeś się do sentencji, która mówi: Elegite 
ex vobis meliorem, quem vobis placuerit, et po- 
nite eum super ipsos („Wybierzcie z pomiędzy 
was lepszego, który się wam podoba i postawcie 
go po nad sobą“)... A zatem jest to twój ulu- 
biony wybraniec, monarcha według twego upodo- 
bania... On wie o tem i... bęc! Pierwszej grzecz- 
ności, której wymaga od ciebie, odmawiasz mu! 
Wiesz ty bratku, eo on gotów powiedzieć do 
żony dziś wieczór, gdy usłyszy o wszystkiem : „Ot 
nowy zawód... a sądziłem przecie, liczyłem na pe- 
wne, że przynajmniej Saint-Phar po mojej stronie ! 

Słowa ie zelektryzowały skazańca ; poskoczył 
z miejsca , lecz wzruszenie głębokie odebrało mu 
mowę. Giestami dał jednak do zrozumienia, że się 
zgadza na wszystko... 

Kusicieł (ze skromnem zadowoleniem). Ach, 
ty stary dzieciuchu... przychodzisz wreszcie do 
rozumu | Więc idę i powiem katowi, żeś gotów 
na jego przyjęcie... (Chwyta go w objęcia, całuje 
i adchodzi). 
. W kwadrans później szef prefektury uśmiech- 
nięty z prawdziwego zadowolenia, odezwał się do 
rozpromienionego gospodarza 7 

— Rzeczywiście, mój kochany... przyjęcie 
u ciebie i caly spektakl był wspanialy !... Będę o 
tem pamiętał! 
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| skręcił, przeholowawszy nadmiernie. Dzienniki 
zaatakowały go bowiem w sposób areyboleśny, 
faktycznie nie zostawiły na nim suchej nitki i to- 
lerowany tylko do tej pory, stał się obecnie jako 
intendent figurą wprost uiemożebną. Jesteśmy pe- 
wni, że do kilku dni wyczytamy wiadomość o jego 
dymisji, a czy oprócz tego nie oberwie jakiej 
„prywatnej“ nauczki od gorąco kąpanej młodzieży 
węgierskiej... szeląga szkodaby na zakład! | 

Rzecz prosta, że równocześnie z agitacją na- 
miętną przeciw Keglevichovi, Jokai jest przedmio- 
tem serdecznych manifestacyj i np. młodzież uni- 
wersytecka w Buda-Peszcie postanowiła urządzić 
korowód z pochodniami, który niechybnie wypa- 
dnie imponująco i niczem nie przypomni tragi- 
eznych ekscesów lwowskich w dniu 16. listopada 
1878 r. 

Wielu rzeczy możemy się jeszcze uczyć od 
Węgrów, ale i wielu mamy im do pozazdroszcze- 
nia — Między niemi choćby i tego, że „Stańczy- 
kowstwo* a la Keglevich nie przyjmie się nigdy 
w tym narodzie i taki „moralny strażak pożarny* 
zyska w nagrodę chyba tylko wzgardę całego 
naro du... 

U nas zawsze jeszcze bywa inaczej. 


Wloska ekspedycja de Afryki. 


Wieści, jakie nadchodzą z Włoch, przynoszą 
prawdziwy zaszczyt synom tego kraju. Wszyscy 
bez wyjątku spieszą pod broń: młodzi i starzy, 
syuowie ludu i arystokracji, żołnierze i oficerowie 
zapełniają szeregi korpusu specjalnego afrykań- 
skiego. Nigdy słuszniej nie można było mówić o 
embarass de rischesse, jak w tym wypadku; mi- 
nister wojny jest w prawdziwym kłopocie, kogo wy- 
brać a kogo zostawić. 

Liczba ochotników w dwójnasób przewyższyła 
pierwotnie zakreślone mazimum: największą część 
ochotników stanowią ci właśnie żołnierze i ofice- 
rowie, którzy już poznali trudy i mozoły 
przykrej walki pod słońcem afry- 
kańskiem. 

Tak naprzykład z 7go pułku piechoty, który 
w bitwie pod Dogalą poniósł ogromne straty, zgło- 
siło się jednastu oficerów i kilkuset żołnierzy. 
Gdyby ieh przyjęto, pułk 7. przestałby istnieć. — 
Tacy żołnierze są prawdziwym zaszczytem armji i 
kraju ! 

Arystokracja włoska stanęła na czele tego pa- 
trjotycznego ruchu, zapisując się gromadnie w sze- 
regi ochotników. Wielu oficerów, widząc, że miej- 
sca oficerskie są przez zdolniejszych zajęte, składa 
swą Szarżę pod warunkiem, ażeby im było wolno 
zaciągnąć się w szeregi ochotników w stopniu pro- 
stego żołnierza. 

Specjalny więc korpus będzie prawdziwie do- 
borową armją, składającą się w całem tego słowa 
znaczeniu z kwiatu młodzieży włoskiej, przed któ- 
rej gorącym patrjotyzmem czoła ugjąć należy. Nie 
wchodzimy w to, czy armja ta zbierze laury na 
piasczystych pustyniach Afryki, czy choćby zebrać 
je tam mogła — to jednak jest rzeczą niewątpli- 
wą, że ten objaw gorącej miłości ojezyzny, goto- 
wości poświęcenia życia dla jej potęgi, honoru i 
świetności, nada armji włoskiej w oczach całego 
świata prawdziwego blasku. 

Tymczasem z Massawy nadchodzą wieści, że 
tamtejsza armja włoska znajduje się w wybornem 
stanie zdrowia ciała i ducha, choroby, są tam prs- 
wie nieznane, gdyż tegoroczne lato było wcaie 
chłodne. 

Wśród tych okoliczności ekspedycja odwetowa 
— jeżeli tylko w ogóle do niej przyjdzie, gdyż są 
pewne oznaki wróżące możliwość pokojowego zała- 
twienia sprawy — zapowiada się w całem tego sło- 
wa znaczeniu świetnie. 


Zakład wychowawczy 
00. Zmartwychstańców w Adrjanopolu 


Jak się ze sprawozdania za rok szkolny 1886; 
dowiadujemy, zakład ten powstał mniej więcej 
przed dwudziestu laty, i z początkowo małej 
szkółki przekształcił się z czasem w instytut o 
wcale poważnym zakroju. Sam fakt istnienia ta- 
kiego zakładu w Adrjanopolu nie wieleby mógł 
zainteresować nasze społeczeństwo, gdyby nie oko- 
liczność, że tak założycielami jak i obecnie jego 
kierownikami są księża Polacy, a uczniami sami 
prawie Bułgarzy. Niemniej mieliśmy niedawno 
sposobność poznać jednego z bawiących we Lwo- 
wie dawnych uezni instytutu a poznanie tego mło- 
dzieńca stało się dla nas niezbitym dowodem, że 
zakład obok zwykłego naukowego, spełnia su- 
miennie i wielkie zadanie narodowo- 
humanitarne, urabiająe ludzi zdol- 
nych, umocnionych w wierze w swe posłannie- 
two i przesiąkniętych na wskroś niezachwianym 
patrjotyzmem i miłością Ojczyzny. 
Oby tak wszędzie postępowano ! 

Takich wielu opuszeza rokrocznie mury za- 
kładu i rozbiega się po Europie, aby uzupełnić 
studja, zapoznać się z cywilizacją zachodu i stać 
się następnie godnymi i pożytecznymi obywatelami 
swego kraju, 

Spełniając tak wzniosłe zadanie, ziomkowie 
nasi osiedli na kresach chrześcijaństwa, zasługują 
zatem, abyśmy się z nimi zapoznali a słowem 
uznania, dodali im otuchy do dalszej pracy. 

Przez cztery ostatnie lata na czele zakładu 
stal ks. Przewłocki, obecnie zajął to miejsce ks. 
Wronowski. W gronie profesorów znachodzimy 
ks. Kobrzyńskiego, Wilemskiego, ŚSzyllera, Mar- 
szałkiewicza, Machnikowskiego, Zmijewskiego i 
innych. Lekarzem instytutu jest dr. Gutowski. 

Zakład dzieli się na trzy części; na szkołę 
ludową, gimnazjum i szkołę sztuk i rzemiosł. 

Do instytutu przyjmują darmo i za opłatą, 
wolnemi od opłaty są tylko dzieci narodo- 
wości bułgarskiej. W szkole ludowej uczą: re- 
ligji, języków, bułgarskiego i francuskiego, ra- 
chunków, rysunków i kaligrafji. System nauczania 
w gimnazjum odpowiada systemowi praktykowa- 
nemu w liceach francuskich. Nauka jest rodzielo- 
na na lat siedm i tak ugrupowana, że daje grun- 


towną podstawę do następnych wyższych studjów 
w każdym kierunku. 


W szkole sztuk i 
itroligatorstwa , 
stwa. ] 

W ubiegłym roku liczył zakład: w szkole 


lecz 


rzemiosł uczą drukarstwa, 
rolnictwa, krawiectwa i szew- 


ludowej i gymnazjum uczniów 84, a w szkole 
rzemiosł 11, razem zatem blisko 100 wycho- 
wańców. 


Na zakończenie nadmienić winniśmy, że za- 

j kład nie ogranicza swej czynności na tem, aby 
| uczniowie kończyli szkoły, lecz zdolniejszych wy- 
syła do różnych krajów, tam się nimi opiekuje i 
czuwa, aby studja uzupełnili. Takich dwu wycho- 
wańców bawi we Lwowie i uczęszcza pilnie na 


nasz uniwersytet. 
o 
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Wypadki na Wschodzie. 


Na onegdajszej audjencji korespondenta „Ajen- 
cji Havasa,“ użalał się książę Ferdynand na 
nieusprawiedliwione napady prasy franeuskiej, przy- 
czem  abstrahował od swojej osoby, jakkolwiek 
franeuskie jego pochodzenie zasługiwałoby na pe- 
wne względy. Książę Oświadczył, iż jestto najzu- 
pełniej błędne mniemanie, ażeby Austro-Węgry 
kierowały jego postępowaniem i wspierały go. 
„Słucham tylko własnej inspiracji — rzekł książę 
— a przybyłem tu nietylko dłatego, ażeby ludowi 
bułgarskiemu przywrócić pokój, lecz także, ażeby 
w interesie pokoju całej Europy usunąć z porząd- 
ku dziennego polityki kwestję wielce niebezpiecz- 
ną. Rosja nie może tego pragnąć, ażeby Bułgarja 
stała się prowincją rosyjską, a w razie zmiany 
rządu, natrafiłaby także na nieprzezwyciężone tru- 
dności wewnętrzne. Idea odrębności narodowej 
przenika zarówno stronnictwa rządowe jak i opo- 
zycję. Zaden Bułgar nie wyrzekłby się dobrowol- 
pie autonomji. Gdyby w Petersburgu pojmowano 
jak należy prawdziwe położenie Bułgarji, możnaby 
łatwo przyjść dc porozumienia. Moje obowiązki 
są jasne; jestem gotów 1 czekam“. 

Co do wyborów OŚWiadczył książę, iż konsty- 
tucyjnej opozycji zostawiono wolne pole do działa- 
nia. Co do pogłosek względem usiłowanych za- 
machów na jego osobę i ruchów powstańczych 
na granicy Serbji okazał się książę niedowierzającym. 

* * 


Wbrew doniesieniom Timesa zapewniają 
nadeszłe do Paryża wiadomości ajencji Havasa z 
Stambułu, iż Porta skłania się do przy- 
swojenia sobie propozycyj rosyj- 
skieh i przedłożenia ih « „lji, Włochom i Au- 
strji, skoro Niemey prz, ują, iå wtedy propozy- 
cje owe poprą. m 

* B k 

Z Sofji donoszą, iż Radosławow przybył 
tamże. — Pod Bellową spaliło się 2.000 hektarów 
lasu na granicy bułgarsko-tureekiej. Pożar wybuchł 
na stronie tureckiej. 


* 8 x 
Zwołany w Sofji przez ligę patrjotyczną mityng dla 
zaprotestowania przeciw karawełowskiej Tirnow- 
skiej konstitucji, odbył się w najwyższem rozna- 
miętnieniu. Uchwalono stać przy księciu do osta- 
teczności. Tłum, wzrósłszy do dwóch tysięcy 
ludzi, pociągnął przed pałae książęcy, wWznosząe 
gorące okrzyki na cześć księcia, którego 
podówczas nie było w pałacu i następnie udał się 
ku domowi Karawełowa i drukarni Zirnow- 
skiej konstitucji, tu i tam okna wybijając i inne 
szkody czyniąc, pomimo wdania się żandarmecji, 
która kilkakroć ognia dała. Zapewniają, że z obu 
stron jest kilku rannych. Następnie ponowiły się 
entuzjastyczne owacje przed pałacem księcia, który 
tymczasem był powrócił, i po odczytaniu uchwał 
mityngu, z balkonu dziekując zawołał: „Niech żyje 
Bułgarja!* Poczem się tłum rozprószył, śpiewając 
hymn narodowy. 


e eoe 
Z prowincji. 

Brody 11. września. (Złote wesele). W Bro- 
dach dnia 2. bm. jako w dniu 50 letniej rocznicy 
zaślubin państwa Michała i Klementyny Niemczew- 
skich odbyła się w kościele parafialnym uroczystość 
jubileuszowa złotego ślubu. Przewielebny proboszcz 
ks. Świsterski, raczył ten wspaniały akt z prawdzi- 


wem uczuciem bardzo okazale i wzniosło podnieść, 
Obok jubilatów lowarzyszyń ich dzieci a to: syn, 3 


córki, 2 zięciów i 8 wnuków — tudzież 
wiele osób najbliższej rodziny. Publiczność przepełniła 
cały kościół. 

„Jubilaci, pomimo podeszłego wieku pozostają 
przy dobrem wyglądaniu i czerstwem zdrowiu. 

Słoboda rungórska 11. września. (Katastrofa). 
Od p. Bubelli otrzymujemy pismo następnjące: „Racz- 
cie przyjąć i umieścić w Szan. piśmie waszem kilka 
szezegółow katastrofy, prostujących korespondencję 
w numerze wczorajszym Dzien. Polsk.: W szybie 
„Wacław“ bawiłem z przerwami, w dniu katastrofy 
od rana — a zarówno ja, jak i p. Leniecki prócz 
silnych gazów nie zauważyliśmy żadnych wybuchów 
ropy, zaś gazy odpływały otwartemi drzwiami przy 
zachodnim wietrze ku wschodowi, wskutek czego bu- 
dynek i wieża w zachodniej swej części wolne były 
od gazu. Kocioł parowy znajdował się w osobnym 
budynku na zachodniej stronie szybu i gazy abso- 
lutnie do niego nie dochodziły, zwłaszcza przy wie- 
trze zachodnim. 

Na kilka minut przed katastrofą dało się czuć 
w odległości 70 metrów od zachodu drganie ziemi i 
hnk podziemny a jednocześnie w szybie „Wacław* 
wyrzuciły gazy małą ilość ropy w formie rosy, przy- 
czem gazy osłabły. Wytrysk ropy był znacznie mniej- 
szym, jak zwyczajny, przy którym bez niebezpieczeń- 
stwa wiercenie kontynuować można, zwłaszcza, że 
kotlarnia była izolowana. Zaledwie jednak p. Lenieeki 
wstrzymał wiercenie i zarządził wydobywanie świdra 
a ja oddaliłem się do sąsiedniego naszego szybu, gdy 
wybuch gazów wprost z otworu Świdrowego nastąpił. 
Przyczyna eksplozji dotąd nie zbadana. 'To mogę 
śmiało utrzymywać, że nie od kotła parowego, Wi- 
działem bowiem, jako naoczny Świadek tej katastrofy, 
że kotlarnia znacznie później gorzeć zaczęła. sd 

Chorzy, mimo znacznego poparzenia, niu się 
ogółem lepiej i jest wszelka nadzieja, że Wszyscy, 
dzięki gorliwości dra Wojdy, odzyskają zdrowie. Niech 
mi wolno będzie przytem wyrazić serdeczne podzięko- 
wanie dr. Lewakowskiemu za jego szlachetną dbałość 
o nieszezęśliwych i dr. Fedorowiczowi za odstąpienie 
szkoły na ich umieszczenie. 

Do życzenia, wyrażonego W owej korespondencji, 
żeby „kasa bracka* doczekała Się reformy, wszyscy 
się przyłączamy i zapewne — POd grozą tej kata- 
strofy, niebawem pożądany ład zapanuje, 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Ks. Władysław Czar- 
toryski bawi od soboty w Krakowie i z żywem 
zajęciem zwidzą wystawę. — Dr. Filip Krzyża- 
nowski, adwokat i zaprzysiężony tłumacz dla poł- 
skiej i rosyjskiej mowy, otworzył swa kancelarję w 
Wiedniu I. Giselastrasse Nr. 1. 

Nekrologja. W Somain we Francji zmarł dnia 
25. zm. Karol Milewski, uczeń szkoły wojskowej 
jenerała Chrzanowskiego, kapitan 2. pułkn strzelców 
konnych w dywizji jenerała Zamojskiego podczas 
wojny Krymskiej. 

Kalendarz. Środa (14.): Podwyższenie św. 
Krzyża — Ziemomysła bł. Wschód słońca o godz. 5. 
min. 42, zachód o godz. 6. min. 8. 

Kalend. myśliwski. We wrześniu wolno 
polować ma jelenie, kozły (rogacze), lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bažas i kuropatwy, przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i r i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 15. września o godzinie 6. wieczorem. Na 
porządku dziennym 14 spraw, które oczekują osta- 


tecznego załatwienia od kilku tygodni a dotychczas 
zawsze doczekały się... braku kompletu! 
Pomnik dla Żyblikiewicza. Prezydent miasta 
Krakowa rozesłał następujące zaproszenie : 
Rada miasta Krakowa uchwaliła wczeić pamięć 
śp. Mikołaja Zyblikiewicza, byłego prezydenta m. 
Krakowa i b. marszałka krajowego, przez postawienie 
monumentu z popiersiem przed ratuszen. Uroczyste 
odsłonięcie tego monumentu odbędzie się w niedzielę 
d. 18. września br., a poprzedzi nabożeństwo w ko- 
ściele Najśw. Marji Panny o godz. 9. rano. Na tę 
uroczystość zapraszam w imieniu rady miejskiej oby- 
wateli miasta i kraju. 
Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował dra Tadeusza Gluzińskiego, praktykanta 
przy sądzie krajowym w Krakowie, bezpłatnym aus- 
kultantem dla swego okręgu. 
Minister oświecenia mianował suplenta przy gi- 
mnazjum państwowem w Samborze, Mikołaja Baczyń- 
skiego, rzeczywistym nauczycielem przy gimnazjum 
w Brzeżanach. 
Samobójstwo. Wczoraj o godzinie w pół do 12. 
rano odebrał sobie życie wystrzałem z 6-cio strzało- 
wego rewolweru, Franciszek Karge, liczący lat 44, 
służący pozostający w służbie u lekarza wojskowego 
dra A. przy ul. Łyczakowskiej |. 11. Karge zamknął 
poprzednio wszystkie okna i drzwi, tak, że lokatorzy, 
mieszkający w tej kamienicy, nie słyszeli strzału, aż 
dopiero, gdy dr. A. przyszedłszy do domu, otworzył 
d.zwi drugim kluczem, spostrzegł służącego leżącego 
bez życia na ziemi. 
Kula przeszyła skroń nieszczęśliwego i spowodo- 
wała śmierć natychmiastową. Przed dokonaniem roz- 
paczłiwego czynu, wypił Karge dwie flaszki wina 
czerwonego. Powodem samobójstwa była nieuleczalna 
a dłngotrwała choroba. 
Ministerstwo obrony krajowej postanowiło, że 
o zdolności do służby w pospolitem ruszeniu roz- 
strzyga osta.ecznie oficer obrony krajowej jako repre- 
zentant odnośnej władzy. 
Na bicyklistę, który dnia 12. bm. około godzi- 
ny 5 przejeżdżał ulicą Słoneczną, otrzymujemy z kil- 
u stron zażalenia. Pan ten, którego nazwiska na 
razie wymieniać nie chcemy, niestosownem swem za- 
chowaniem się wywołał panikę pomiędzy dziećmi, 
wracającemi ze szkoły. Sądzimy, że ta notatka wy- 
starczy. 
Śmierć skutkiem poparzenia na ognisku kuchen- 
nem poniosło pozostawione bez dozoru 5-letnie dziecię 
Jana Michalskiego w Klikowie, pow. tarnowskiego. 
Nader śmiałą kradzież popełniono onegdajszej 
nocy w restauracji Moritza Krautmana, przy ulicy 
Gródeckiej 1. 88. Niewiadomy sprawca po wywier- 
ceniu 2 dziur we wchodowych drzwiach, poodsuwał 
następnie haki żelazne, na które takowe z wewnątrz 
były zamknięte. W ten sposób dostał on się do dru- 
gich drzwi szklanych, prowadzących wprost do szyn- 
ku a wybiwszy szybę odsunął i tutaj zasówkę, po- 
czem wszedł do szynku. Zabrał on ztamtąd około 
400 cygar liściowych i kilkanaście flaszek wódki. 
Utonęli. W Leżajsku trzyletnie dziecko utonęło 
w Kałuży. W Kosmaczu, pow. kosowskiego, 17-letni 
syn W. Werulaka utonął w rzece Pistyce. 
Relikwia św. Pasywa, męczennika (Passivi mar- 
tyris) darował Ojciec św. Leon XIII. do nowicjatu 
ks. Bazyljanów w Dobromilu.  Passivus, jeszcze ma- 
lutki chłopczyk, umęczony był za wiarę w IMI. wieku. 
Szczątki jego spoczywały w katxkumbach rzymskich ; 
wydobyte w XVII. wieku, wystawione były ku czci 
publicznej w kościele niegdyś jezuickim św. Euzebju- 
sza w Rzymie aż do czerwca bieżącego roku. Na 
prośbę pewnej poważnej osobistości przeznaczył je 
Ojcice św. do cerkwi ks. Bazyljanów  dobromilskich, 
dając tem samem wymowny wyraz swej życzliwości 
dla reformującego się i już w znacznej części zrefor- 
mowanego zakonu ruskiego. 
Przed kilkunastu dniami przewieziono je do Kra- 
kowa, sprawiono trumienkę szklanną w drewnianej 
złoconej opiawie w stylu renesansu i wystawiono ku 
czei publicznej naprzód w kościele PP. Dominikanek 
na Gródku.  Ouegdaj 10. bm. 00. Jezuici przenieśli 
je procesjonalnie do kościoła św. Baibary, gdzie wy- 
stawione będą do soboty 17. bm. W dniu tym o 
godinie 9. rano odprowadzi je procesjonalnie ks. bi- 
skup krakowski na dworzec, zkąd koleją Karola Lu- 
dwika przewiezione będą w odpowiedniej asystencji 
do Przemyśla. W niedzielę 18. bm. procesja z ka- 
tedry ruskiej przyjmie i odprowadzi szczątki Święte 
4 dworca do katedry ruskiej, gdzie ks. biskup Stu- 
pnieki odśpiewa rytuałem przepisane Te Deum. Do 
25. bm. pozostaną wystawione ku czei publicznej 
w katedrze przemyskiej. Następnie pizywiozą Je do 
miejskiej cerkwi w Dobromiłu, gdzie aż do 2. Lo 
dziernika cześć publiczną odbierać będą. W dniu 
tym nastąpi uroczyste wprowadzenie relikwij św. Pa- 
sywa do werkwi Bazyljanów dobromilskich. Trzej 
arcybisknpi i prawie wszyscy biskupi łacińscy i ruscy 
przyrzekli swój udział w tej uroczystości. 
Emigracja do Ameryki. Z różnych stron kraju 
dochodzą wiadomości o niestrudzonej i niezrażonej 
żładnemi przeszkodami agitacji werbującej między lu- 
dnością wiejską ochotników, a raczej ofiary dla emi- 
gracji do Ameryki. Równie niestrudzeni i nieustra- 
szeni jak agitatorowie, są także ci ajenci, którzy po- 
dejmują się przemycać formalnie emigrujących wło- 
ścian na tych punktach granicznych, na których z 
jednej strony władza austrjacka nawraca z drogi 
emigrantów niezaopatrzonych w paszporty i potrzebne 
do podróży Środki, z drugiej zaś strony władza nie- 
miecka nie przepuszcza nikogo, o kim przypuścić 
można, że w myśl nowej ustawy amerykańskiej nie 
zostanie ze statku na ląd amerykański przyjęty, lecz 
będzie musiał wrócić na tym samym statku do Eu- 
ropy i stać się ciężarem przedewszystkiem dla Nie- 
miec, jako głównej etapy ruchu emigracyjnego. Jako 
curiosum oburzające skonstatować należy fakt, że w 
jednym z powiatów galicyjskich znalazł się proboszcz 
gr. kat., który zamiast tamować emigrację ludu, jak 
to święty obowiązek całemu duchowieństwu nakazuje, 
zachęca jawnie do emigracji. Wezwany do usprawie- 
dliwienia się proboszez ów przez władze, przyznał 
się bez ogródek do zarzuconej mu agitacji emigra- 
cyjnej, tłumacząc postępowanie swoje tem, że biedny 
lud z „podłej“ ziemi górskiej wyżywić się nie może. 
Otrzymujemy następujące pismo: Rozeszła się 
wieść, że hotele w Krakowie z powodu wystawy pcd- 
niosły znacznie ceny. Zająłem się przeto sam spraw- 
dzeniem tej wieści i przekonałem się, że pier wszo- 
rzędne hotele wcale cen nie podniosły. Chwiłowo 
tylko w dniu 4. bm., gdy napływ gości był większy 
z powodu zjazdu rolników, żądano kwot znaczniej- 
szych za dobę w hotelach mniejszych, zapewne w 
narodowym, londyńskim itd., lecz i w tym razie 
było to niezawodnie tylko nadużycie ze strony służby. 
W Krakowie dnia 12. września 1887. 

Dr. Faustyn Jakubowski, 

dyrektor wystawy. 

Koncesję na aptekę w Niżankowicach otrzy- 
mał mag. farmacji p. Walery Włodzimirski, dotych- 
czasowy dzierżawca apteki w Sądowej Wiszni, któ- 
remu namiestnictwo już w roku 1884 wyraziło uzna- 
nie za „w:orowe* prowadzenie dzierżawionej apteki. 
Klub polski w Wiedniu, Franzensring 22, zo- 
stanie otwarty d. 22. września br., a celem jego 


jest utworzenie punktu centralnego dla wszystkich 
rodaków w Wiedniu zamieszkałych, których spis w 
klubie się znajduje, jakoteż dla przybywających do 
Wiednia Polaków, którzy w klubie będą mogli za- 
sięgnąć wszelkich informacyj. Ozdobą lokalu klubo- 
wego s} dwa kolosalne obrazy olejne, pędzla p. 
Wahla, ucznia mistrza Matejki, przedstawiające : 
„Wjazd Sobieskiego do Wiednia” — i „Wjazd ce- 
sarza Franciszka Józefa do Krakowa.“ Widz każdy 
odgadnie zestawienie tych dwóch obrazów. Wyborna 
kuchnia polska jest pod kierownictwem warszawskiego 
kuchmistrza p. Bidowieza. 

. Manewry w Terebes ukończyły się przedwczo- 
raj.  Najświetniejszym nstępem była obrona rubieży 
lasu, na które dywizja Chilarza świetnie uderzyła a 
dywizja Sternecka wzorowo broniła. Udział brała 
także 9. półbrygada landwery węgierskiej. W końcu 
nastąpiło Świetne starcie huzarów  Fratriczewicza 
z ułanami Karola Ludwika. Cesarz kilkakrotnie wy- 
raził swoje nadzwyczajne zadowolenie. 

Nowy pomysł. Z Górnego Szląska podaje Schl. 
Zig. projekt, aby uczniom wieczornych rzemieślni- 
czych szkół, którzy się płynnie po niemiecku mówić 
nauczą, dać w razie zaciągnięcia ich do wojska pier- 
wszeństwo w urlopowaniu po dwóch latach służby. 
Ma to być zachętą, żeby się uczniowie polscy szcze- 
rze brali do nauki języka niemieckiego, za coby otrzy- 
mali polecające ich świadectwo. 

Listy Kościuszki. Archeolog holenderski, Chap- 
man Endhoven, 105 lat liczący, ogłasza, iż ma na 
sprzedanie kilka listów Kościuszki, pisanych po fran- 
cusku do wspólnych znajomych w Solurze. Chapman 
utrzymuje reputowane muzeum starożytności i ucho- 
dzi w handlu za człowieka sumiennego. 

Kometa, odkryty w roku 1815 przez Olbersa, 
„ostał obecnie na wschodnim firmamencie spostrze- 
żony przez Amerykanina Brooka. Zbliża się on co 
72 lat do słońca, obecnie stoi on tuż ponad znakiem 
wielkiego Lwa. Najbliżej słońca stanie w dniu 14-go 
października.  Niezawodnie będzie go można w nie- 
zadługim czasie gołem okiem dostrzedz. 

Wozy polowe dla jenerałów komendantów xa- 
prowadzone we Francji, zwróciły obecnie uwagę sfer 
wojskowych. Wozy te są w ten sposób urządzone, 
że znajduje się w nich łóżko polowe i rodzaj stoła 
z klapą do podnoszenia, na której przytwierdzone są 
stale przybory do pisania. Oprócz tych wozów dla 
komendantów dywizyj są jeszcze w użycin wozy bi- 
bljoteczne. Wojskewy korespondent Kółn. Ztg. zwraca 
uwagę na doniosłość tego urządzenia, które zdaniem 
jego powinne być zaprowadzone we wszystkich ar- 
mjach. Wozy te mieszczą w sobie wyborową pod- 
ręczną bibljotekę i rysunki nieprzyjacielskiego wojska, 
karty, plany, fotografje. 

W Berlinie założony został główny filjalny za- 
kład cesarsko-rosyjskich stadnin tak koronnych jak 
prywatnych. Między podpisami znajdują się nazwiska 
jenerała Werdera, Raucha i Lehndorffa, ambasadora 
hr. Szuwałowa, radey stanu Murawiewa i pułkownika 
Kotuzowa. W skutek tego, Berlin stać się ma punk- 
tem centralnym handlu koni dla Rosji. 

350.000 pielgrzymów ze wszystkich stron ma- 
hametańskiego świata, przybyło tego roku do Mekki 
na uroczystości Bajramu, które 30. sin. zostały ukoń- 
czone. Tak olbrzymiej cyfry nie skonstatowano do- 
tychczas nigdy i okazuje się z niej dość wyraźnie, 
jak zawsze potężnym jeszeze jest islam. Przy tej spo- 
sobności wierni wyznawcy proroka przelali krew 

v0.000... jagniąt. 


t Aleksander Stypkowski, żołnierz polski z ro- 
ku 1863, urzędnik Krak. Kasy oszczędności, zmarł 


w Krakowie 11. września w 40 roku życia. 
1 Jozef Danielewicz (Dumairei, weteran wojsk 
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polskich z r. 1831, zmarł w Krakowie w 78 roku 
życia. 

Z życia towarzyskiego. W Kołomyi odbył się d. 
8. bm. ślub p. Zenona Lewickiego reprezentanta koło- 
myjskiej spółki natciarzy z panną Amalją Móller. 

Z kolei Karola Ludwika. W celu zwidzenia 
wystawy krajowej w Krakowie, wyruszył przeszłej 
soboty pierwszy pociąg spacerowy ze Lwowa do Kra- 
kowa. 

Posiągiem tym wyjechało ze Lwowa 100 osób 
— w drodze przybyło 250 osób, 
przybyło 350 uczestników do Krakowa, 

Następny „Pociąg spacerowy odejdzie ze Lwowa 
w przyszłą sobotę 17. września o godz, 8 minut 12 
wieczorem, według zegaru peszteńskiego. 

Cena jazdy wynosi połowę opłaty zwykłej a bi- 
lety kupione, 
7 dni. 

Niepokojące wieści — pisze R-forma — ty- 
c.ące się krakowskiej kasy oszczędności, pojawiają się 
od kilku dni w różnych zamiejscowych pismach. 
Dzienniki wiedeńskie doniosły nawet o sprzeniewie- 
rzeniach, których wynikiem miało byc aresztowanie 
kilku osób. W doniesieniu tem mieści się wiele prze- 
sady. W kasie oszczędności wykryto w istocie, iż za- 
kład ten poniósł przed kilku miesiącami z winy u- 
rzędnika, nie należącego już dziś do zarządu kasy, 
szkodę, wynoszącą około 3.000 złr. Winny, który się 
przyznał do swego postępku, znajduje się w rękach 
sprawiedliwości. (Donieśliśmy już o tem. — Przyp. 
Red. „Dzienn. Pol.*). 

Dr. Józef Kallenbach, bibljotekarz 
umiejętności, został mianowany docentem 
polskiej na uniw. Jagiell. 

Ma wystawie sklepowej składu lamp systemn 
Simensa przy ul. Hetmańskiej należącym do p. Freya 
pękła lampa wskutek czego płomienie objęły przed- 
mioty tamże umieszczone. Dzięki energicznej pomocy 
personalu sklepowego ugaszono wkrótce ogień, który 
mógł łatwo przybrać groźne rozmiary. Szyba wysta- 
wowa od gorąca rozprysla się na drobna kawałki. 

Nieprzyjaciel telefonów. Ozjasz Statmmer, cze- 
| ladnik blacharski, naprawiając dach na bożnicy ży- 
į dowskiej przy ul. Sobieskiego, zlutował razem 28 
drutów telefonicznych, Di-zuących ponad dachem. W 

skutek takiej złośliwej manipulacji komunikacja tele- 
foniezna przez 12 godzin była przerwana. Okazało 
| się, że Stammer jest bardzo dowcipnym arzem, 
gdyż wszystkie druty najpierw zebrał rasem a zwią- 
zawszy paskiem blaszanym, przylutował do dachu. 


tak, ż6 razem 


ważne są do powrotu w przeciągu 


akademii 
literatucy 


Stammera policja pociągnęła do odpowiedzialności. 

Akt oskarzenia w sprawie 30 | kilku włościan 
z powiatu cieszanowskiego wygotowała już prokurato- 
rja państwa, która wnosi przeciw nim oskarzenie w 
sprawie rozruchów, do których powód dała nowa 
ustawa drogowa. Rozprawa karna przed trybunałem 
wyrokującym vdbędzio się PTZY końcu taga aóesiąca 

Topielca wydobyte onegdaj popołudniu se stawu 
Pełczyńskiego. Twaş$ PISA zupełnie czarna, mie mo- 
żliwa do poznania. Znaleziono przy nim wezwanie są- 
dowe i w ten Sposób skonstatowano, że samobójca 
nazywa się Jakób Buchstab, liczył lat 23 i Srudnił 
się pokątnem pisarstwem. Dochodzenie wykasało, że 
Buchstab tarklął się na własne życie jeaqeae we 
czwartek. Powód samobójstwa niewiadomy. Sazasbójc. 
miał odsiedzieć karę za jakieś przekroczenie karne. 
Zwłoki odesłano do kostnicy szpitalnej. 

Siedztwo karne w sprawie Lizy Wenne pro- 
wadzi bardzo energicznie sędzia śledczy p, Markow- 
ski. Policja również nie zasypia sprawy. W ciągu 

+ bowiem ostatnich kilku dni aresztowano kiiku. „przed- 
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liębiorczych” faktorów, którzy weszli. w kolizję z.Ś 
12 ust. karn. zm fz 
Cyganie o których obszernie pisaliśmy, pod wo- 
a swego wójta Tomasza Gomana opuścili onegdaj 
wów udając się przez Brody do Rosji. 
Korespondencja redakcji. P. L. Kraków. Au- 
bre artykułu o „Konkursie muzycznym* nie jest 
. Bt. Niewiadomski. 


zo 
Szkice z podróży. 
W niemieckim szynku. 


-_ Powiedz mi, chłopcze, czy ten gród 
To Heidelberg — wszechnica szczytna, 
Gdzie jest uczonych mnogi lud 

I beczka piwa starożytna? — 

Koło mnie, malcze. ciągle stój 

I jak Ganimed bądź obrotny, 

Bo tutaj przyjdzie wspomnień rój, 
Gdy ja rozkażę — gość samotny. 


Więe mówisz, że to miasto jest 
Słynące z dawna z ksiąg ogromu? 
Jam też nauki posiadł chrzest, 
Tylko, że jestem bez dyplomu. 

Bv gdy profesor pytał mnie 

O ludzkiej prawdy nowe drogi, 
Nareszcie do mnie rzekł: „Adieu! 
Bez naukowej idź pić togi!“ 


Zaprawdę, chłopcze, honor ten 
Zbyteczny jest mi całkowicie, 

Bo mądrość jest jak maru, Sen 
Temu, co ma jedwabne życie — 

A w każdej auli wzdłnż i „wszerz 
Uczeni, którzy wiedzy strzegą, 
Kłamcami są — ty mnie dziś wierz, 
Butelkę podaj mi reńskiego ! 


A powiedz że mi teraz w lot, 

Co znaczą freski w waszym szynku ? 
Ten rycerz i ten bitwy grzmot, 

W rynsztunku armja i w ordynku? 
To, mowisz, znaczy Hunów bój, 
Którzy szalonym mkną tabunem ? — 
E, co tam, głupstwo, chłopcze mój, 
Ja byłem także takim Hunem. 


Patrz na żylastą moją pięść, | 

Na krew, co w tętnach żywo bije, 

Choć poszła krwi już spora część 

Za krzywdy moje i... niczyje — 

Ale nie zginą złote sny, 

Z heroicznego wzrosłe raju! — 

Hej, Ganimedzie lotny ty, 

Butelkę podaj mi tokaju ! 

Powiedz mi, chłopcze, kto zacz gra 
Na zadymionej tam estradzie ? 
Muzyka zawsze, jako skra, 

Szła do mej duszy PrZY biesiadzie. 
Nie takich gędźb, nie takich af | 
Mnie odgłos dziś wspomnienie niesie — 
I zwój z balowych sukien szart 


Dotychczas mam W pugilaresie. 


Ty może myślisz, malcze, ach, 
Ze mi bez kobiet zeszło Życie ? 
Tongłem w sielankowych mgłach 
Na romantycznych fal błękicie... 
Ale bywałem zdradzan też 

I dotąd tkwi mi w sereu rana 
1 płakać chcę... garsonie spiesz, 
Butelkę przynieś mi szampana ! 


ronię jakieś łzy i 
a M wspomnieć szara ciemną... 
O heidelberska beczko ty, | 
Czemu nie płaczesz razem Zë mną ? 
Garsonie, czego chcesz | 00 
Masz w ręku ?.. Dług mój * 
Ty, wyfraczona, blada émo, 
Idź precz! Tragiczny ość At 


„ Pal go kaci! — 
płaci... Sib. 


Z Izby sądowej. pf 


iSi ahá Lwów 13. września. 

trytobójcze marderstuno). 

im.) Przed seybin B T ysieghsch to- 
czył się w lutym br. proces Hnąt, Sm alucha. 
oskarżonego 0 zamordowanie swojej bratanki Paraszki 
Smaluchowej, w celu zagrabienia pg jej śmierci 
gruntu i gospodarstwa. W sprawę tę wmięszani buli 
nadto Jakób Łoza, djak i zapro ve a oglądacz 
zwłok, nadto Henryk Hirsch, patron chirurgi, W re- 
lacji o Śmierei Smaluchowej przes do s 
wiatowego i do starostwa, A, oni, 
zmarła śmiercią naturalną — ni i sję. 
Tymczasem sekcja sądowo-lek ska yika: 4 Sma. 
luchowa została uduszoną, nadto że miepodobje, 
stwem było, aby Hirsch jako chirurg nie pac A 
Paraszka zmarłą śmierci nienaturalną, ZO 
Okazało się również, że Łoza namawiał S5malucha à 

tej strasznej zbrodni. Szczegółowe sprawozdanie s r 
ciekawej rozprawy umieszczone było W numerze & 
Dziennika. 

*) Pan Włodzimierz Stebelski bawi obecnie * Zam 
szawie i utwory swe pełue humoru zamieszc2% przem z. 
w „Kurjerze (odziennym*, który obecnie Egle 0: 
rozwija. Najnowszy ten utwór naszego humoryst yy i m 
widocznie się nie zmienił na warszawskim bruku p 
winien zainteresować czytelników. Nawiasem dodamy, 


w jednym z ostatnich numerów „Słowa p Zagori 
(Chochlik), który na odmianę pisze u konserwatysl ™ 
usiłował moeno skrytykować p. ŚStebelskiego. O kon 


1encjo | konkurencjo ! 
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dnia 13. Września 1687. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Września 1887. 


Smaluch przyznał się w zupełności do zargu- 
eonej mu zbrodni i skazany został na podstawie wer- 
dyktu przysięgłych na karę śmierci przez po- 
wieszenie. (Najwyższy trybunał zmienił ten wyrok 
na 20-letnie więzienie). Sprawę Łozy i Hirscha po- 
stanowił wówczas trybunał œz toczącej się sprawy 
wyłączyć i traktować odrębnie. Tak więc sprawa ta 
obew.ie po raz drugi rozpatrywaną jest przed trybu- 
nałem sędziów przysięgłych. Rozprawę prowadzi 
radca p. Nitarski, Oskarzenie wnosi zastępca proku- 
ratorji państwa p. Litwinowiez, Łozę broni dr. Bła- 
żejowski, zaś Hirscha adwokat dr. Popiel. Jako rze- 
czoznawcy sądowi fungują drowie Gostyński i No- 
wacki. 

Prokaratorja państwa oskarza: Jakóba Ło zę 
o współwinę w zbrodui skrytobójczego morder- 
stwa i w zbrodni nadużycia władzy urzędowej, zaś 
Chaima Hirscha o zbrodnię nadużycia władzy urzę- 
dowej. 


Przy pierwszej rozprawie Łoza oskarzony był 
tylko o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, obecnie 
zaś oskarzenie zostało rozszerzone, a to nad podsta- 
wie materjału wówczas dostarczonego. 

Do rozprawy, która skończy się prawdopodobnie 
aż w sobotę, zawezwano aż 34 świadków. Z dotych- 
czasowego przebiegu najciekawszym epizodem była 
konfrontacja Łozy z odsiadującym karę w tut. za- 
kładzie karnym mordercą Hnatem Smalu chem. 

Smaluch stanowczo jeszcze raz zeznał, że Łoza 
namówił go do zamordowania stryjanki, a po doko- 
nanej zbrodni starał się ślady zbrodni zupełnie za- 
trzeć. 

Zeznanie to, 
zrobiło ogromne Wrażenie, przyjął Łoza z zimną 
krwią, a w odpowiedzi kiwnął tylko głową i wyrzekł 
wiele znaczące słowa: 


— To nie prawda... 
| A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wywoz bydła użytkowego Z Galicji. 
Pod powyższym tytułem zamieszcza W „Rolnikn* dr. 
Barański szkice, z którego wyjmujemy następujące 
szczegóły. Prócz bydła rzeźnego, które wysyła prze- 
ważnie Galicja wschodnia ds Wiednia, Ołomuńca, Berna 
i Buda-Pesztu wysyła galicja zachodnia znaczną ilość 
bydła użytkowego na Szląsk, Morawę ido Czech. Spora 
ilość naszych krów dostaje się także do Węgier, gdyż 
brunatne nasze krowy są wydatniejsce co do mleka od 
siwych węgierskich. Mamy jeszcze trzecią drogę a n:ia- 
uowieie susha granicę szląską. Według wykazów kole- 
jowych wywieziono w roku 1856 z Galicji do Szlązka 
2806 krów, 646 wołów, 149 cieląt, do Czech 69 krów, 
60 %ołów, 3 cieląt, do Morawy 1585 krów, 32L wołów, 
98 cieląt, do Królestwa Polskiego 10 krów, 2 buhaje, 6 
cieląt. Razem wywieziono 6414 sztuk. Najw.ęks.ą ilość 
wysłała stacja Krosno i Tarnów. 1 

Wróćmy do krów. W roku 1826 wysłano kolejami 
4476 krów dojnych, ile zaś sztuk przeszło granicę we- 
gierską, nie wiadomo, przypuszczam jednakże, Że 3300 
krów będzie raczej za mało, jak za wiele. Przez granicę 
szlązką przechodzi z pewnością więcej aniżeli 400 sztuk 
rocznie. Śmiało możemy twierdzić, że rocznie wychodzi 
z Galicji 8000 sztuk krów dojnych a 3 do 4 tysięcy wo- 
łów roboczych. Natomiast dowóz bydła użytkowego był 
w roku 188G bardzo nieznaczny, bo wynosił zatedwie 673 
sztuk. Z tego dostarczyły najwięcej wołów roboczych 
Węgry i Bukowina, razem 404 sztuk. Szlązk, Morawa i 
Prusy dostarczyły 269 sztuk przeważnie bydła rozyło- 
dowego. 

Dla właścicieli kopalń nafty. W uwzglę- 
dnieniu przedstawień właścicieli kopalń nafty w Galicji 
i Bukowinie, postanowiło ministerstwo handlu, za poro- 
zumieniem się Z ministerstwem węgierskiem, dozwolić na 
uwolnienie dowozu beczek, ua naftę przeznaczonych, od 
cła, W tych dniach nastąpi odpowiednia zmiana taryfy 
cłowej. 

«eny zboża z dnia 13. września 1887 r 
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Wszystko ża 100 kilo netto bez worka. 


Pa ta DB kilo loco Lwow, złr. 45 
nominalnie. 
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Usposobienie mdłe, 
kupnie — tylko chmiel 
chetnego odbiorcę. 
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Przeglad polityczny. 
w sprawi Danku ziemakiego go 
OAZ K Tak OW t, r aku dniami zawią- 
żał się tu komitet dla podjęcia szerszej akcji w 
Sprawie banku. Do komitetu tego weszli na razie : 
« Jerzy Czartoryski, hr. Artur Potocki, ks. Adam 
Sap; Czartoryski, UI. a K rE 
apieha` i dr, Faustyn Jakubowski. Komitet ten 
ma sie wkrótce wzmocnić nowymi członkami. Zgro- 
nia lzenie poufne. które ten komitet wybrało, przy- 
weto O Służszej dyskusji do przekonania, Ze Spray a 
baniu meMskiego iosi sprawa nietylko interesu 
narodowego, ale także i hiikoru bo w obeu, po- 
wziętej raz myśli cofać sie nam nie wolno. Koni- 
tet ten zbierzesgje nia 8. bm. i uchwali środki 
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prowadzenia podatku kansumcyjnego 
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działania skutecznego, celem zebrania kapitału po- | niu i będą zmuszeni zwrócić się«w. inną, stronę 


trzebnego. 

Przedwczoraj odbyła się druga poufna narada 
w tej sprawie, pod przewodnictwem bankiera war- 
szawskiego Blocha Obecni byli między innymi: 
Artur Potocki, Skarzyński, Donimirski z Póznań- 
skiego. Dyskusja toczyła się nad kierunkiem dzin- 
łalności banku. Przeważyla myśl, że bank ziemski 
powinien zająć się jedynie pośrednieze- 
niem w parcelacji majątków. i 

Działalność banku w tym kierunku będzie 
mogła być bardzo skuteczną, ponieważ nie potrze- 
ba kapitału na długi czas angażować. Ważna 
jeststakże okoliczność, że z majątków niemieckich 
jest 90 pre, zagrożonych z powodu dłu- 
gów, parcelacja przeto jest i tam mo- 
żliwą. Zgromadzeni zgodzili się na tę myśl prze- 
wódnią i polecili komisji przez siebie wybranej, 
ażeby zaprojektowała dyrekcji banku zmianę statu- 
tu w tym kierunku, poczem zaraz należałeby przy- 
stąpić do akcji. Inicjator tej myśli, znany finansi- 
sta warszawski, twierdzi, że działanie takie mo- 
głoby być uawet dość rentowne dla kapitalistów, 
którzyby w pomoe bankowi przyszli. | 

Na tem zebraniu rozpoczęto także subskrypcje- 
Bankier Bloch podpisał kilkadziesiąt 
tysięcy. Komitet zawiązany przed kilku dniami 
połączy się zapewne z tym nowym — a ma pomoc 
całego społeczeństwa naszego mogą szanowni 1n1- 
cjatorowie z pewnością liczyć. 

* |)o Neue frPresse donoszą z Pesztu, że 
rząd węgierski ma. zamiar zażądać. stanowczo z a- 
od-spirytusu i że na tej podstawie będzie pro- 
wadził rokowania z rządem .austrjackim względem 
reformy podatku spirytusowego. 

*-4 Tryestu donoszą, że wczoraj rano przyby= 
ła tam eskadra angielska. i 

* Jak się N. Allg. Ztg. dowiaduje, spodzie- 
wa się kanclerz dobrych skutków z kuracji w Kis- 
singen. Na razie eznć osłabiający wpływ kąpieli, 
dlatego też kanclerz zaprosin na uroczystośe1 
w Królewcu i Szezecinie dawane z oka- 
zji manewrów, przyjąć nie mógł. i 
* Na pograniezu Litwy i Kurlandji, 
w gubernji Kowieńskiej, wybuchły zaburzenia. Poz 
między ezynszowanikami rozejść miała się pogłoska, 
iż tym, którzy od lat 10 (?) dzierżawią grunta, 
czynsz nie może być podniesiony, a zarazem ust- 
wać ich z gruntów właściciel nie ma prawa, Je- 
dnocześnie pomiędzy ludem rozprzestrzeniano Wie- 
ści o podziale gruntów. % powodu eksmisji czya- 
szowników przyszło do krwawego starcia ze służbą 
dworską w wielu majątkach. Wiadomość ta po- 
trzebuje potwierdzenia, zwłaszcza, że  warszaw- 
skie, ani rosyjskie dzienniki nie czynią © tem 
wzmianki. 

Te Z nowym planem koalicji gorzel- 
ników niemieckich występuje znany agro- 
nom Diest-Daber, w konserwatywnej Kreuz-Ztg. 
Wyraża ou przekonanie, że do koalicji byliby się 
przyłączyli wszysey gorzelnicy, jeźliby poprzednio 
była została praktycznie załatwiona kwestja zali- 
czek z współudziałem domów komisyjnych i kup- 
ców. Zdaniem jego nie potrzebą do założenia ban- 
ku spirytusowego większego kapitału niż 10 mi- 
ljonów marek, złożonych w połowie przez wla- 
ścicieli gorzelń a w połowie przez kupców. W koi- 
cu donosi p. Diest-Daber, że istotnie obecnie to- 
czy się już rokowania w celu urzeczywistnienia 
nowego żywotnego planu, które jeszcze w tym 
miesiącu do końca doprowadzone zostaną. Z tej przy- 
czyny wzywa wszystkich właścicieli gorzelń, aby nie 
zawierali żadnych kontraktów z kupcami, by mieli wol- 
ne ręce. Kto wie jednak, czy p. Diest-Daber z swą 
radą nie przychodzi już post festum. Niektóre pi- 
sma przyniosły wiadomość © utworzeniu się szląz= 
kiego rolniczego banku spirytusowego w Wrocła= 
wiu. Według Koss. Zig. wiadomość ta jest fal- 
szywą. P 4. 
* Książę Hohsniohe miał, jak wiadomo, 
konterencję z- księciem Bismarkiem w. Kissingen. 
Berlińska prasa wyzyskuje ten fakt, ażeby wskazać, 
jak bezpodstawne były pogłoski v różnicy zdań 
pomiędzy namiestnikiem a kanclerzem. Wedlug 
informacji Köln. Zły. przedmiotem narady było 
obsadzenie wyższych posad administracyjnych w 
krajach zabranych i prejekty wyjątkowych ustaw 
dla tych krajów. Zapewniają, że w sprawach tych 
nastąpiło zupełne porozumienie, skutkiem czego 
projekt rządowy już na najbliższej sesji. pzrlamen= 
tarnej przedłożonym zostanie. 

* Dzienniki włoskie wyrażają zanie- 
pokojenie z powodu wzmacniania prze% 
Francję graniey Alpejskiej. Dziennik 
partji umiarkowanej Gazcta Piemontese pisze: 
„Z prawdziwym smutkiem zauważyć musimy nowy, 
niczent nieuzasadniony wybuch dtalophobii we 
Francji.  Demonstracyjne dyslokowanie wojsk i 
wzmacnianie fortyfikacyj na franeuskiej alpejskiej 
granicy, trudności stawiane odnowieniu traktata 
haudlowego % nami, prześladowanie robotników 
naszych na południu i w Tunisie, wreszcie napaści 
niektórych dzienników republikańskich, sprawiają 
rozgoryczenie, zwiększające się Z każdym dniem we 
Włoszech. Wprawdzie Francuzi są zawsze jedna- 
owi pasjonaci i nie zdają sobie sprawy, ani nie 
zastanawiają się przed następstwami, jakie wypły- 
oba mogą z ich postępowania, bardzo wiec być 
ac. że l ich italophobia będzie krótkotrwają. 
ieenie upojeni oni sa zachwytem dla Rosji, która 
Stara; się to wyzyskać w sposób bardzo pospoł'ty, 
z prawdziwie ziinnem północnem wyrachowałi: m. 
"lancuzi przekonują się wkrótce o swem zaślepie- 
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z ofiarowaniem swojej przyjaźni“. 


trolu policyjnego z ludźmi księżyeowymi (M oon- 
lighters, panda zamaskowanych spiskoweów), któ- 
rzy chcieli napaść na dom. Oficer patrolu padł 
trupem; ośmiu ludzi księżycowych zaaresztowan. 

* bmir afgański bardzo słaby. Ejub han 
ma się znajdować Ww Kilaisalar. 

* 0O zbrojeniach Rosji czerpiem 
z Dzien, Pozn. następujące szcze 
Prócz Denblina, Modlina i Warszawy cały bieg 
Niemna z Brześciem na lewem skrzydle zakryty 
fortyfikacjami prawie zupełnie wykończonemi. Pod 
Dubnem w pażdziernika roboty będą zupełnie 
ukończone W ojska warszawskiego, wileńskiego, ki- 
jowskiego i odeskiego okręgu są w pełni bojowe- 
go rynsztnnku, rozlokowane przy kolejach żelaznych, 
na pociągi mogą wsiąść za pierwszym rozkazem, 
a koleje mogą puścić najmniej 1% pociągów dzien- 
nie. Według bardzo pewnych wieści Rosja może 
w ciągu dwóch tygodni umieścić na zachodniej 
granicy 85.000 wybornie uzbrojonych żołnierzy. 


n 
Tełsgramy „Dziennika Polsk." 


Budapeszt 13. września. W ministerstwie o- 
brony krajowej wykryto znaczne defraudacje. Major 
Tomiesies został uwięziony. Szkoda ma być bar- | 
dzo wielka. m. © ; 

Szegedyn 12. września. Hr. Ludwik Tisza, 
brat prezesa gabinetu, miał przed, „wyborcami tu- 
tejszymi długą mowę, w której powiedział między 
innemi, iż byłoby rzeczą potępienia godną chcieć 
w obecnych stosunkach miedzynarodowych, Zmic- 
niać system uzbrojenia lub psuć harmonję, ISinIe- 
jącą między armiją i cj wilnymi. Tak na wschodzie 
jak też na ionych punktach Europy mnoży Się 
coraz bardziej materjał zapalny a pozorna przyjaźń 
pewnych moca:stw jest tylko osłoną rzeczywistego 
braku wzajemnej ufnosei. j 

. Bruksela 13. września. Nord donosi, że wło- 
ski reprezentant w Stambule, wyjaśniając rządowi 
tureckiemu konieczną. potrzebę uregulowania kwe- 
stji bułgarskiej zwracał głównie uwagę Poriy na 
niehezpieczeństwo grożące całości Turcji ze strony 
Austrji spoglądającej pożądliwem okiem na Sa- 


a 
aryż 13. września. 
Warny, że Porta przyjęła rosyjskie propozycjie w 
sprawie Bulgarji, i w myśl wskazówek udzielo- 
nych jej przez Bismarka przedłoży takowe mocar- 
stwom. 

: Szczecin 13. września. Wczoraj o wpół do 
piątej wieczorem przybyli tu cesarstwo niemieccy. 

Sofja 13. września. W katedrze odbyło się 
zgromadzenie ludowe. Stojanow i Wolczew mówili 
o rewolucji, gotowi wszystko dla księcia poświę- 
cić. Zwołane zaś przez Karawełowa zgromadzenie 
zostało rozpędzone. Ludność po urządzeniu księciu 
owacji pełnej zapału, pociągnęła przed dom Ka- 
rawełowa, takowy zdobyła i zupełnie zburzyła.(?) 
Karawełów umknął, a policja rozpędziła tłumy, 
przyczem jednak przyszło do krwawych starć. 

Sofja 12. września. Karawełow w roz- 
mowie z pewnym Francuzem oświadczył: Wybory 
nie odbędą się spokojnie, krew popłynie z pewno- 
ścią. Ks. Ferdynand jest przeszkodą pojedna- 
nia się naszego z Rosją. Gdyby przy wyborach 
zwyciężyła opozycja, a ks. Ferdynand mnie powo- 
łał, to poradziłbym mu, by kraj opuścił. Rozwią: 
zanie kwestji bułgarskiej nastapi wkrótce. Rosja 
prawdopodobnie zajmie czasowo Warnę i Burgas, 
a Turcja wysunie ku granicy swe wojska.  Nastą- 
pią straszue czasy. 

Berlin 13. wrzesnia. Nordieutscherka polemi- 
zując z Pester. Lloydem zapewnia, że Niemcy 
zgadzają się na misję Ernrota i zalecą innym pań- 
stwom ten sposób rozwiązania kwestji bułgarskie). 
Nie wynika jednak z tego, aby jak twierdzi Pester 
Lloyd, Bismark ofiarował swe pośrednictwo. Cho- 
ciaż bowiem Porta życzyłaby sobie, „aby » Niemey 
w swoim imieniu projekt ten mocarstwom uczy- 
niły, to przecież Niemcy nie wezmą na siebie ni- 
gdy odpowiedzialności za przebieg sprawy wscho- 
dniej. 

Budapeszt 12. września. Wczorajszej nocy wy- 
bnehł tu groźny pożar w fabryce S. F. Golabergera sy- 
nów. Fabryka, któru jest najstarszą w Węgrzech i zatru- 
d ia około 4 0 robotników, poniosła szkodę, wyuoszącą 
do 30.090 złr. 

Jako następca Liszta instalowany został dzis na urzę 
dzie dyrektora król, akademji muzycznai radca ministerj. 
Emeryk Szalay. 

Młodzież zbiera się „dziś celem omówienia sprawy 
Keglevicha i Jekaia. W Koleszwarze robiono en- 
tazjastyczne owacje dla Jekaia przy sposobności przed- 
stawienia jednej z jego sztuk. 

Wiedeń 13. września. Ceny pszenicy nieco słabsze. 
Pszenica jesienna 1:04, wiosenna 14%. Ceny innych pro- 
duktów niezmienione. 

Spiryłns gotów 262%: — 98-50. 

Wiedeń 13. września. Giełda wie-zorna. Kredyty 
2s3:20, renta węgierska 100'77'/,. 


Wiedeń 13. września. Przed kilku dniami 
przybyła tu, jak wiadomo komisja wojskowa buł- 
garska celem zakupna koni kawalerzyckich. Obe- 
enie udała się komisja do Buda-Pesztu, gdzie jak 
się dowiaduje zakupiła tymczasowo 600 koni. 

Wiedeń 13. września. Minister handlu zezwo- 


Temps dowiaduje się Z 


beczek naftowych. 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH | 


| 

| od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. a% 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWĄ sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 et., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych. i 

GMACH SEJMOWY, odzienie poprzedniem 


zgłoszeniu się u zarządcy gm 


* Ostatniej nocy nastąpiło w Irlandji (tele- | 
gram nie podaje miejscowości p. r.) starcie pa- | 


Budapeszt 13. września. Wezorej odbyłe się 
konferencja ministerjalna, na której określono sta- 
nowisko rządu w sprawie wspólnego przedłożenia. 

Petersburg 13. września. Abdul-han, emir 
Radakschanu wzbronił Rosjanom  wsiępu na swoje 
terytorjum pod karą Śmierci. 


Londyn 13. września. Nagana jaką Harcourt 


, wzniósł dla rządu za przeszkodzenie mityngu w 


emy | 
góły: | 


z 


| 


| 


li} na uwolnienie od cla sprowadzanych, pustych | i 


Mitschelstown , 
rzuconą. 

Petersburg 13. września. Panuje tu powsze- 
chne przekonanie, że ks. Bismark choćby e 
względów na Austrję nie myśli na serjo o usunię- 
ciu ks. Koburga. Książe byłby Niemcom co 
najmniej jako regent miłym. Gole - pasza, byłby 
wprawdzie pod ręką na to stanowisko, ate ażeby 
jednak jego kandydaturę miano w rzeczywistości 
na myśli, w to Rosjanie nie wierzą. 

Najprzykszęj dotyka  panslawistów obecnie 
broszura Galicyna. Polemizując z nią, pocie- 
sZają się oni tem twierdzeniem, że i bez formal- 
nego układu zgadzają się Rosja i F ancja pa jedno 
w kwestji orjentalnej. 

_ Tryest 18 września. 
dziennikom właskim, ż 


została znaczną większością od- 


Z Montevider donoszą 
l e panował tam przez trzy 
dni Straszny orkan, + który szezególniej ma wscho- 
dniem wybrzeża południowej Ameryki poczynił 
ogromne spustoszenia między handlowymi okręta- 
mi, Około dwadzieścia owrętów zaginęło. Brazylij- 
ski parowiec „Rio Alfa“, który kursował między 
Rio della Plata i Rio Janeiro, zatonął koło Rio 
Grande z 200 osobami, z których nikogo nie 
wyratowano. Katastrofo tę poprzedzić musiała 
jakaś bójka, gdyż na ciałach wydobytych z wody 
SoostrzeŻŁoT:0 Tany pochodzące z pchnięć. z 
x Rzym 18. września. Pułki strzelców afrykań- 
skiego korpusu mają się tutaj skoncentrować, za 
korpus ochotników w Neapolu, zkąd z końcem 
października odpłynąć mają do 'Massawy. 

D eb e b miał się bezwarunkowo poddać jene- 
rałowi Salletta, z tego powodu stoi droga do 
Assaorta dla wojsk włoskich zupełnie otwartą. 

Dwa nowe pułki kawalerzyckie otrzymają na- 

zwy „Humbert I.“ i „Vicenza“. 
ą © voiromux, który dopiero niedawno po 
siedmiomiesięcznej niewoli uwolniony został z rąk 
Ras-Alluli, ma zamiar przyłączyć się do afry- 
kańskiego korpusu ochotników. ` 

Spalato 13. września. W Messynie wy- 

buchła nagle straszna cholera. Dotąd 
skonstatowano ją w przeszło stu wypadkach. 
„ Ateny 13. września. Między tutejszym rządem 
i gabinetem wiedeńskiiu miała nastąpić w ostat- 
nich dniach wymiana zdań w kwestji obecnego po- 
łożenia w Macedonii. 

Praga 13. września. W Roałoklat wydarzył się 
okropny wypadek. Z uiewyjaśnionych dotąd powodów za- 
mordował młodszy nauczyciel Blach swego przełożoneg 
jego żonę i teściowę. Następnie morderea odebrał sobie 
życie. 

Praga 13. wrzesuia. W Chyznie zmarł Słowak ka. 
Samo Tomasek mając lat 74. Zmarły był twórcą 
pieśni ludowej „Hej Slovane“, której piędziesięcio- 
letnie istnienie obchodzili młodo-czesi przed trzema laty 
bardzo solennie a przy której to sposobności ofiarowali 
poecie zebraną ze składek kwotę 2340 złr. jako dar ho- 
norowy. 


Nowy Jork 13. września, "W"Noedmere obok 
Nasehville wydarzył się w niedzielę ubi straszny 


wypadek. Sufit, przepełnionego pe brzegi kodcieb.. zan ł 
raniąc, lub pozbawiając życia t = p Y 
Londyn 13. «rześniw. W Bibwiargi się 
przepyszny cyrk natychmiast «potne 4: - 
tylko robotnik uległ nieszczęśśłi | i A 


Przyjechali de Lwowa 
duia 13. września 1887 r, 


HOTEL FRANCUSKI. St. hr. Dunin, z Felsztyna 
A. Dunajewski, z Kańczugi. E. Kubicki, z Kamionki. H. 
Eoinaman, z Wiednia. W. Niedźwiecki, z Wańkowie. A. 
Goldlnst, z Podwołoczysk. Ł. Morgenstern, £ Wiednia. 
A. Grudzińska, z Bursztyna. P. Geisler, z Sokala. 
HOTEL EUROPEJSKI. Dr. I. Rauch. z Horodenki. 
K. Buber, z Lnbianki. G Barnch, z Podgórza. O. Blu- 
meufeld, ze Stanisławowa. W. Żurakowski, z Rosji. M. 
Kindler, z Tarnopola. W. Gniewosz, z Złotego Potoka. 
W. Zielonka, z Rosji. S. Rossin, z Tarnopola. Z. Cień 
ski, że Stanisławowa. I Kaufmann, ze Stanisławowa. 
Z. Dukiet, z Rymanowa. S. Ruszlowski, z Cieszanowa. 
sy. Robitschek, z Wieduia. I. Safier, z Tarnopola. 
EO 
NADESŁANE 
Moc ludzi — ziemia ich pomieścić nie może. 
Lecz mniej tak zacnych — jak Ty wszech lek Doktorze 
Obaliński z Krakowa, Najedło z Ustrevk 
Cis mego Bogusia już 7 pęt świerei ustrzygł, 
Cześć Wam — wdzięczny ojciec głosi -- nie w obłudzie. 
— Polska nie zginęła — b> są dobrzy: „Ludzie !* 
Jan Nep. Konieczny z Ustrzyk. 


n — u -i - 


PPowróciłem 1707 
Dr. Zgórski w Tarnopolu. 
|. Fodziękowanie. 


Wielmożn, Panu Dr. Stanisławowi Lechowi, 
lekarzowi wojskowemu. składamy niniejszem za 
wyleczenie naszego syna z ciężkiej i niebezpiecznej 
choroby. jakoteż za szezere i troskliwe zajęcie się 
przez cały czas trwania słabości, najserdeczniejsze 
podziękowanie. A 
Zawsze wdzięczni 


106 Wieserowie. 


"TEATR HR. SKARBKA. 
ID zi SE 


Wicek i Wacek 


| komedia w 4. aktach „Zygmunta Przybylskiego. 
Jan Żymalski . f : - Hierowski 
Jadwiga, jego iona Cichocka 
Helens ) ioh dzie i Wisłobocka 
Edward ) ni W alewski 
Roll ) : 4 ' . . $ obert 
l s + 9 A : i o 
p j sa edzi Żymalskiego Pini 1 
Mirski a Senowskićjz. ; i 
Fans : Buszkwwókk =” 
Wierolńska Weigel? i- 
Józia, jej córka Piasecki 
Modrzycka German 
Krysia ) „. a Wilka 
«Niusia ) Jej córki Nowicka A 
BPU ) 3 ; á -  Maiczewską 
ice twieciń 
| Wacek y Yaowig Klegnskego o 1o Aoii 
Panlina s Gostyńska 
| Marysia : Wilkus 
Magda . B.rodziej 
Franka . T 3 Trompeteur 
Kuba i s . Starzewski 
Goscie, służba — Rzecz dzieje się na wsi 


Jutro we Czwartek: „Książątko*. 


4 DZIENNIK POLSKI s dnia 14. Września 1887 r. 


E Ostatni tydzień! %9 


t 


| Winogrona stołowe 


> e Siarczan miedzi dziennie śwież ła w 5 kilowych b 5 CK 3 ds "m š 
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Józef Hanke yg = GG EC "3. $gREĘ EB Ę E 

na placu Castrum D. zę : z najlepszych papierków francuskich, w ko D 53 235 cu N E— = i 
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W Środę dnia I4. Września 1887 r. pod „Czarnym Psem” pe umiarkowanych cenach Ny +> : © ss tm SĘ © O 23 E = M m — 
połeca 1689 ÈE mm ŚŚ B s- a -5 D © "= 

we Lwowie, Rynek 38 3 wA Sa SH F PE = KIEJ r L= 

Ą EJ ima 

ŚWIBRNE PRZEDSTAWIENIE lo og rezzy=7%o3,o.|_nózera PTAszyńska to: Oi Z 55838. pzm 
a Lwów, ulica Trybunalska |. 16, II. piętro. 0 5 e mm jrd = a 4 2 22 5 = 
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na welocypedzie, chodzi ua linie, 
i jest muzykalny i t. d. 


Na zakończenie: 


Elet czarodziejski 


wielku nader, komiczna pantomins, 
wedle opery Mozamk tegoż nwzniska 
inscenowana przeź. p. Kis. Strakaya. 


— Cenniki bezpłatnie. — 


dO 
| 


mma E WRR | 
Na zakĄsKĘ po wodach mineralnych, do kuracji mlecznej, |. 
do wina, herbaty ete. ASB 


mda | BRiskwity Grahama 
WIE N I EC PO | S K I z z 23.krotnie pręmiowanej parowej fabryki pierników i sucharków E. Czyń" 
AP "i a kieg W Jarosławiu, coleca Towarzystwo lekarskie krakowskie jako oygie- 


niczny i Smaczny.pokarm przewyższający poży wnością inna pieczywa, 


— Z "EO e a 


Nowo założony handel 


pod godłem: 


Magasin de Nouveautós au Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka l. i3 


> PZPN" 


- * 4 Eon LR R sm 
Kasa otwarta przeż cały dzień. pismo ludowe polityczne dalej jako rodek pobudzający narząd pokarmowy do prawidłowego funkcjonowania. poleca 1702 
Początek 0 godz. 7: wieczór. | SE » » i 3 ! 3 Cena kartonu z 20 sztukami 30 ct. WIELKI SKŁAD k> 
SĘ wscnoczi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorocznie 3 złr., SB Biskwity Grahama i piernik hygieniezny do nabycia w sklepach fabryki, | Bielizny męzkiej Deszczochronów |  Przyrząuów toaleto- 0 
GEE R. 2 TF f półrocznie 1 złr. 50 ct. * jakoteż we Wszystkich aptekach i porządniejszych sklepach korzennych. Kapoluszy Lasek wys 
t wAKtek: 15, Września 1887. ; -E Kufrów 5 E 
Jutro w Czwarte Czapek Wyrobów ze skóry, | Parfumerji 


WELLIE PRZEDSTAWIENIE s „PSZCZOLKA” ë Dla zabezpieczenia od pożarów Q kauss | Sza mal | samaji ads 


> ` i = i ad aT . 6 A | 
t debiut nisgrowaaaczhi s5BiA 8 i pismo ludowe illustrowane $| przez wyrzucanie iskier z komina polecaru moje najlepsze | UE Po nizkich cenach. %@g 
BLONDIN SĘ wychodzi wy Lwowie rok i3-ty i kosztnie eałcrocznie 8 situ ZĘ i najtańsze © 
7 Pólupenią JujóaSO aga ï Patentowa aty do tapania iskier do 
7 Em4anowaDiem i. +46 ~ À atentöwane ape" PANIA LSRILEY 7 
s Oba te pisma Wieniec i Psaczółk żne preaume- Żg : Bo Ą : ; - > : KA 
T. Sidoli, dyrektor. | $$ wać PAR = ówezas wałoroczna rahna ah: dryn kominów każdego rodzaju. 1704 | DO bezpośredniego stępa szy ch domów : Bisquit Dubouche 
> $ ; l et Comp. w Cognac, J. J. V. Vegas w Xerez. de-la Froutera 


S tylko 3 złr. 80 ct, połrocznie B-rir, kwarminie A zèr. Cato- 
MA roczni prenumeratoronie plavacy +: góry 3 vir. 50 it. utrzy mują 4 
Te nadto bezpłatnie Kalendarz: Wienca i Fszczólki na rok 1887. 
Prenumerate najdogodniej przesyłać przekazem p:cztowym 


rospekta gratis i franco. i w Londynie, Dunville et Comp. w Belfast, — poszukajemy 


Fabryka machin E.MUNK w Wiedniu ili. Reisnerstrasse 31/36. | dla Lwowa i okolicy zdolnego ajenta. Pierwszeństwo otrzy- 
—— | mają tylko mogący się wykazać najlepszemi poleceniami i są 


Na sezon- chmielowy 1687 


polecam P."T. właścicielom dóbr 


Spr zeda% koni dolegliwości leniwego trawienia dla kuracjuszów. 


ai > H Ra k sucharków . inci 
W Stawiszczach, kijowskiej gubernji, powiatu taraszczań- Wysejam ODA ENIA. 18 APIR. 


skiego, stacja kolei Białocerkiew, drogi fastowskiej, dnia 25-go AKR pro EORE ALS ETTI] aió w 
września (6. paździermka) 1887 roku, cdbędzie się sprzedaż | 


koni przęz licytację ze stad hrabiego Władysława Michała Franciszek T'itl 
Branickiego i Aleksandra Rakowskiego. d fab - n Am A . 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 


Fabryka machin rolniczych 
Prag — Bubna. 
Ilustr. katalógi gratis i franco. 
Główny skład dla Galicji: 


Lwów, ulica. Grodecka l. 61, 
pod własną firmą. 
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ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Walifischgasse Nr. 5. 


(w pobliżu e. k. opery hadwornej). 

Skład we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apt. (spteka 
pod „Srebrnym Orłem*, poleca). w Frzemyślu u Wz. Nablika, apt.; 
w [Mopy czyńcach u M. Radera, apt. ; w Krakewie u W Redyka apt, ; 
w Czerniowcach u Aha c. k. apteka obwodowa; w Opawie u Klę- 
meutyna Pohl, parfumerja Oberriug 8, oraz w wielu innych renomowanych 
aptekach i parfumerjach. 

Prawdziwe tylko zaopatrzone nazwiskiem Antoni J. Czerny! 


i : a Licytować się będa ogiery i kl: bskiej i angielskiej, zdatne 
Dokładn r kt tkich h b ł t yto ! + ogiery 1 klacze ras arabskiej I angielskiej, Z A , 
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